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PO2NAN, 31 maja.
Rokosz paryski poskromiony a obecnie zaczyna rząd 

,ersalski rozbrajać resztki gwardyi narodowych i ścigać
Ojjczelników powstania i przewćdzców komuny. Okólnik 

1 rjpana Favre, wydany w tćj mierze do reprezentantów 
^Iyrt&oyi zagranicą, nie znalazł wszakże bezwzględnie
ieq pochylnego przyjęcia. Nawet Nordd. Allg Ztgpod- 

'jgi, że komuna powstała z wyborów powszechnych, że
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Oko. 3tóm była ciałem politycznóm, więc tóż i jój członków 
<ici jgaiać należy poniekąd za politycznych przestępców. Z po- 
).S psiego orzeczenia zdaje się wypływać, że Niemcy po 
II,1» (obaie jak Anglia i Szwajcarya wpierw każdego z przy- 
łsst imanych wychodźców paryzkich rozstrząsną działania, 
vj? (»nim go wydadzą władzom francuskim. W ten sposób 

j tylko dostaną się pod sąd, którzy w istocie stali się 
Z(i: wygodnymi jako sprawcy mordów, rabunków i poża-

kUffU l . . nm«n m rr I-in»«rł nniAn.. X n , 1 k.~ O X_ * rv _Telegram z Bern opiewa, że Feliksa Pyata i Pa-

i
[sla Grousset postanowił rząd szwajcarski aresztować 

O ile z najnowszych doniesień wnioskować można, 
iar jakkolwiek straszny nie zniszczył tyłu gmachów, 
p sk pierwotnie sądzono. I tak ocalał podobno pałac 

fUsemburgski _ a wysadzono tylko w powietrze wieżę 
ec® ,tok niego stojącą. Natomiast ucierpiał bardzo od gra-
___ łuk tryumfalny a w pałacu d’Orsay podziurawił
ev p,schal Grousset z umysłu strzałami z rewolweru wielki 
od cbraz, przedstawiający konferencyą paryzką. Teatr 

nvjc ¿eonu zamieniony w kuęę gruzów, fównieź całe sze- 
• /regi najpiękniejszych kamienic, o czśm szerzój rozpisu- 

, “'¡emy się poniżój.
Ubo’ewać tr?eba dalój nad dzikióm posiwieniem się

oba stron wzajemnóm. Korespondenci pism angiel-
iczą,ridch opowiadają mnóstwo przykładów, gdzie kobiety 

dzieci chwytano donoszące kadzie z petroleum do
UKSiU.i. : ----- z.----fący płomienie

ryum mary- 
lejir ■■ r.r„T„, ------ »ru-T T,kejem akal-

5V iym ściany; gdzieindziéj dzieci, rzucające zapalone za-
)rze alki i siarkę do sklepów, gdzie na rozkaz komuny na- 

romadzone było petroleum. Teraz dopiero wytłóma-
:Jstl lyć sobie można złowrogie słowa członka komuny Jules 

ailés, powiedziane przed kilku tygodniami: „Mr. Thiers,

Ł
ii est chimiste,* nous comprendra!" Pod wodzą Gail- 
lia, ojca, zorganizowano cały korpus podpalaczy, „corps 
ts Pétroleurs“, głównie złożony z kobiet i uliczników, 
)znwy przysposabiał zawczasu pożar. W ogóle odgry- 

Tjnly niewiasty paryzkie bardzo smutną rolę w rokoszu 
fjWijane i rozszalałe namiętnością rzucały się jak furye 

’ ta wojsko. W czasie walki zastrzeliła jakaś amazonka 
«hrfcera z sztabu głównego marszałka Mac Mahona; mar- 
a3taw ietauka. prowadzona z innymi jeńcami, zasztyletowała 
i-.¡cera dowodzącego eskortą. Z drugiéj strony mordo- 
‘“tnlo wojsko wszystkich niemal bez wyjątku, których 

»potkało w domach bronionych i na barykadach. W ko- 
ne Biele Magdaleny wycięto w pień kilkuset rokoszan
■ok'
i

obozie Satory, gdzie jeńcy poczęli się buntować, ka- 
ao wojsku do bezbronnych strzelać plutonami, tak iż

ZAGADKI.
Obrazy współczesne
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B. Bolesławitę. 
Część II.

Tom II. (IV).

Zobacz No. 86, 87, 96, 97, 98, 103, 104, 10S, 
106, 112, 114, 115, 117, 120 i 121.)

W tydzień potćm przypadały imieniny pana hra- 
o, obchodzone zawsze bardzo wystawnie. Gospodarz, 

ahcy wielkie w obywatelstwie zachowanie, z całego 
ńęstwa odbierał powinszowania i zjeżdżało się doń 

irosOióstwo osób z uszanowaniem. Na ten dzień nie ża- 
i-ski bano nic, aby okazale wystąpić a nadewszystko z tym 
298 ttim szykiem, z tą prozopopeją, którąśmy z za

,liicy chwycili. W dawnćj Polsce wspaniale bywało 
frfco ale razem serdecznie i po bratersku, po ludzku; 

¡tnier europejsku teraz błyszcząco jest a chłodno; Występ 
jest cały na zewnątrz, na okaz a najczęścićj serca 

hiśm nie ma.
,i V Mierzwinie tego dnia, na wieczór szczególnićj 

jnlf si9 z półtorasta osób, kobiet strojnych nie 
for,lern'®i kosztownie poubieranych laleczek, mężczyzn 

d® tenue, duchowieństwa wyższego, urzę- 
l^TWw. Cały dom gorzał od świateł. Służba liczna, 

części pożyczona i czasowo najęta, uwijała się po 
sprowadzona muzyka, która grała do wiwatów 

Mowych, przygotowywała się do wieczornych tań- 
ort1 gdy hrabia solenizant ostrzeżony został na ucho,

i^8zcz? dwóch gości przybyło... Jednym z nich był 
niegdyś senator kasztelan Królestwa, późnićjbydt »'■" megays senator Kasztelan Królestwa, później 

A-j'grant osiadły w Poznańskićm, do którego miał list 
bfaJ’ drugim Zbyski, bo go Arusbek zaraz nazajutrz 

illB Berlina wyprawił
i ein' 3zt:e!an> bo go tak zwano, był starym a mno- 

~F( ®l cierpieniami złamanym człowiekiem... na twarzy 
Jb ¡¡¡^leyał się wystygły smutek, odrętwienie spo- 

" Siny, drżący, małomówny kręcił się jeszczerltrd" &ln^’ drz^cy» małomówny kręcił się jeszcze 
°bce&° mu świata jakby widmo z grobu zbiegłe 

pod' «erę dźwieaiace nnzór życia... Gdv ienerał z nimdźwigające pozór życia... Gdy jenerał z nim 
u się do gospodarza, już ten był przez syna uprze-

''dieTnir •’ Prz?brał postawę tak chłodną, majestatyczną, 
,rZ5 eijbliźćj niego stojący zdumieli się nagłą 
) « ^oiorfozą.

Kasztelan zaprezentował gościa... 
j J;r?bia, nie podając mu nawet ręki, którą mister-

Zle^ ?ch°wał, powitał go uśmieszkiem i ukłonem 
3 mówiącym jakby: Znamy eie mói Danie.

Dziennik Poznanski
odzi « O Hien nie i wrątkieru ponirdziałkó«

i doi pcévri ¿tnych.
.„lolarxe • ojedyńcze »pixedaja w okanedyeyi 

(P* K po 2 ar.t.
C.iia «loszeii Inserat»» :i 

„icrasa dr >bnego 1 ssr. 6 fon. — Re Umy od 
iM * wiers a droouego 3 sgr (inei. tłóoi.)

Us< J
fedskcyi, ł Jminiatracyi i ekspedycji u inny b*ć

przeszło 50 padło na miejscu, przeszło 100 raniono. 
^Najmniejszy opór odtąd karany jest śmiercią a człon­
ków komuny Viard’a, Lefrançais, Vaillant i Jourde, poj­
manych na barykadzie przy placu bastylii, rozstrzelano 
natychmiast bez sądu. Na barykadzie téj padł także 
od kuli Achille Millière, redaktor Mar s oillaisy; czło­
nek komuny Courbet, malarz wzięty do niewoli, otruł 
się w Wersalu. W operze komicznéj aresztowano całą 
redakcyą Rappel’a. Natomiast uszedł podobno czło­
nek komuny Banc, przebrany za duchownego.

Zaledwo rokosz został stłumiony, noduos ą się in: 
zewsząd głosy pret-nrteotów do tronu, »d’onde zaręćzl 
że marszałek Mac Mahoń przyjął deputacyą, wzywającą 
go do objęcia dyktatury i ogłoszenia Cesarstwa. Jedno­
cześnie wskazują dzienniki kbrykalne na h-abiego Cham­
bord, jako jedyną kotwicę ratunku Fraucyi w chwili o- 
becnój. Opozycja Orleanistów w izb’e przeciw panu 
Ihiersowi także się wzmaga, mianowicie po nieuwzglę­
dnieniu wyborów książąt Aumale i Joinvdle przez komi- 
syą zgromadzenia narodowego. Jeuerał Ducrot wreszcie 
otwarcie zerwał z rzecząpospolitą, protestując w izbie 
przeciw obsadzaniu posad rządowych republikanami. Sło­
wem chaoii się wzmaga we Francvi mimo klęsk, jakich 
doznała, i mimo potrzeby spokoju i wytchnięcia, którą 
uznają wszyscy rozsądniój zapatrujący się na położenie 
rzeczy.

W Hiszpanii zdaje się także zanosić na nową kata­
strofę. Głosy nieprzyjazne dynastyi coraz śmielćj odzy­
wają się w korte7ach i dzienoikarstwió; w Pyrenaach 
gromadzą się Karliści a Don Carlos mi już być w Bay­
onne. W Katalonii natomiast i Andaluzyi obiwiają się 
powszechnie wybuchu powstania republikanckiego. Tak, 
więc łegitymizm i rzeczpospolita grożą skołatanćj Hisż 
panii ponowną wojną domową.

Cesarz Franciszek Józef przyiął worawdzie dèputa- 
cyą wręczającą mu znany już czytelnikom naszym z tre 
ści adres rajchsratu, wszakże położył nacisk na to, że 
wbr-w uchwałom większości izby naizupełnićj podziela 
politykę ministerstwa hr. Hohenwarta. Tak więc i w Au- 
stryi zanosi się na przesilenie.

W końcu zwracamy uwagę na koreipondencyą z Kró­
lestwa, zamieszczoną poniićj.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy chirurg powiatowy powiatu szczytnieńskiego 

(Ortdsburg) dr. Krieger mianowany został fizykiem powiatowym 
powiatu węgoborkskiego (Angerburg).

Korespondencye Dziennika Pozn.
5E Kongreaówbl, 26 maja.

(Wykup ad wojska. — Csna biletów. — Nadużycia. — Uwła­
szczenie włościan i skutki z tego. — Brak robotnika. — O .olica 
podwarszawska i chłopi tamtejsi. — Żołnierz moskiewski jako 
najemnik. Wygórowane podatki. — Brak kredytu — Lichwa.

Krew uderzyła do głowy Zbyskiemu, trzeba to 
było znieść wszakże. . Młody hrabia jeszcze bardzićj 
z daleka, jeszcze chłodniejszym ukłonem pozdrowił przy­
byłego, hrabina skinieniem głowy ledwie. Inni goście 
przestrzeżeni znać wcześnie... rozpryśli się. Z zimną 
krwią, nie pojmując co mogło być powodem takiego 
lodowatego przyjęcia, jenerał zniósł je, trzymając się 
już starego kasztelana, który, choć ślepy i zmęczony 
i nie bardzo uważny na to, co się w koło działo, po­
strzegł wszakże, iż jego klient nie tak został w towa­
rzystwie gościnnie powitany, jakby się on mógł spo­
dziewać. Próbował go zapoznawać z różnemi osobami, 
spotkał we wszystkich tę mroźną grzeczność odpycha­
jącą.

Zgryzł się stary a pozostawiwszy na chwilę jene­
rała na ucinanój z jakimś agronomem rozmowie, zbli­
żył się do hrabiego. Nim miał czas go zainterpelować, 
gospodarz uchwycił już pod rękę starego i na bok od­
prowadził.

— Kochany kasztelanie! — rzekł — wy z waszą 
dobrocią — zawsze siebie i drugich narażacie.

— Co? co? spytał nieco głuchy już stary... co 
takiego?

— Nacóżeście się podjęli tę figurę tu wprowadzać?
- Tę figurę? — zawołał kasztelan — tę figurę! 

co hrabiemu takiego...
— Ale mój kasztelanie — szepnął na ucho hrabia 

— chodzą o tym Zbyskim takie wieści — enfin, cela 
suffit.

Kasztelan chwycił go za rękę .z niezwykłą sobie 
żywością.

— Jakie wieści! co to może być! proszę mi się 
wytłómaczyćl Jeśli tak... to ja z nim razem natych­
miast wyjeżdżam i noga moja nie postanie więcćj 
w Mierzwinie... Proszę mi powiedzieć wszystko... ja 
muszę i powinienem wiedzieć.

Hrabia, który się tak żywego ujęcia nie spodzie­
wał, niezmiernie się zmięszał — pochwycił za ręce obie 
staruszka — Au nom du cieli Kasztelanie, zakli­
nam — zawołał — nie róbcie skandalu! w moim domu, 
w taki dzień 1 To mogły być plotki! To nie ma nic! 
Ten głupi Malwiński mi nagadał...

Postrzegł się dopiero wymówiwszy imię denuncy- 
anta, że kaszę okrutną mógł z tego zrobić — pan hra­
bia — poprawił się zaraz.

— Al niel nie on — prawdziwie już nie przypo­
minam kto... coś mi tam gadali... Chwilowo byłem po­
drażniony... Proszę was, darujcie... No! nie ma nic... 
winienem...

Kasztelan spojrzał nań, zmilczał, lecz znać było, 
że choć w tćj chwili zrezygnowany był na cierpliwość’ 
zostawiał sobie dobadanie prawdy na przyszłość. Tym 
czasem biednego Zbyskiego spotkało wszędzie, gdzie­
kolwiek się zbliżył, to przyjęcie odstręczające, ściśle 

> obrachowane, by nie chybić tylko... które dla czło­

— Bankructwo obywateli. — Zaraza zbytku Moskali. — Mody 
i szampan — Dzisiejsza młodzież i jój kłopoty. — Projekt orga- 
nizacyi armii moskiewskiej na sposób pruski. — Spodziewany 

przyjazd cara.)

Przypadkiem wpadł mi do ręki Dziennik Po­
znański — jak dli nas z Kongresówki — owoc za­
kazany: co zaś jest wzbronionóm wiadomo, że smakuje 
lepićj. Z całym zapałrm zgłodniałego i ztęsknionego 
do prawiły, rzuciłem się do Dzienuikś, na stronie 
pozostawiając wszelki skrupuł zakazu, bo tylko z ko­
nieczności ulegąć mu trzeba w Kongresówce, ale że by­
le m już po za jći granicami, bez obawy więc moskiew- 
skići oolicyi i następstw, zacz,Gem przeglądać szpalty 
polskiego pisma.

Był to numer 105, z daia 7 maja 71 r.; korespon­
dencja zaś, która zwróciła moję uwagę, była z dnia 30 
kwietnia z Kongresówki.

Co wyczytałem z tćj korespondencyi — istotną 
jest prawdą, z tą jedynie wzmianką, że w rzeczywi­
stości ta prawda jest wyraźniejszą - bo stan rodaków 
nssiych pod tnoskiewskićm zosta|ącvch panowaniem jest 
d-ileko opłakańszym. O komisarzach włościańskich, 
o ich nadużyc acb, zamachu na unią, nie wiele wiado­
mości przysłać mogę, bo nie miałem z komisarzami tak 
dalece stósunków, a mieszkając w okolicy, gdzie nie 
ma Unitów, tylko ze słyszenia wiem o tćm. Tymcza­
sem zaś co do nadużyć w poborze do wojska i innych 
punktów pospieszam udzielić parę szczegółów, jakie mi 
dobrze są znane.

Dawniejsza cena wykupu od woiska ukazem była 
naznaczona na 400 rs., dziś nastąpiła m?ła poprawka 
tćj cyfry i tak już wygórowanćj, w skutek ukazu cara 
moskiewskiego, i podniesiono ją przeszło do tysiąca ru­
bli (o. ile pamiętam 1060 rs.) Na ten zaś jeszcze rok 
w jakićjś części służył jeszcze wykup wedle dawniejszćj 
cenv — jednakże tych tanich biletów było bardzo nie 
wiele, zatóm z ogólnćj cyfry wylosowanych do wojska, 
kandydaci do wykupu drugi raz pomięd<y sobą losować 
musieli, na którego tak szczęśliwy padnie los, że tyl­
ko 400 rs. zapłaci. Znam t.kie zdarzenie.

Młody włości«nin z okolic Warszawy, w kilka ty­
godni po ślubie, przystąpić uusiał do losowania. Wy­
ciągnął zły numer — pozostiwała tylko nadzieja wy­
kupu. Młoda żona wraz ze swą matką stały około 
zbornego punktu na Pradze (’ani umieszczają rekrutów), 
gdzie siedział wzięty do wojska. — stały płacząc, gdy 
przystąpił do nich jeden z urzędników z oświadczeniem, 
że jest doktorem, a jeśli dadzą mu 50 rs., ich mąż 
i syn niezawodnie uwolnionym będzie. Ponętna to była 
łapka dla stroskanych kobiet, poszły więc w targ, ale 
mniemanego doktora i łzy wzruszyć nie umiały i nic 
od raz wyznaczonćj kwoty odstąpić n:e chciał. Cóż 
było robić — Wyszypłały z węzełka pieniądze i oddały 
je doktorowi a ten niedługo wraz z otrzymanemi pie 
niędzmi znikł ;m z oczu. Biedne kobiety już go więcćj 
nie ujrzały, poznały błąd swój ale po niewezasie... 
mniejsza, że nikczemnego oszusta nie ujrzały, ale ma 
się rozumieć i swych pbn ędzy, a lament i płacz nic nie

wieka delikatniejszych uczuć przykrzejszćm jest może 
nad otwartą impertynencyą. Twarze, usta, spojrzenia, 
postawy, ruchy ludzi widocznie wymykających się i uni­
kających spotkani i wypowiadały aż nadto wyraźnie jak 
dalece niemiłym był temu towarzystwu. Opuszczony, 
zapomniany, zbywany kilku słowy, po których zawsze 
wypadała pilna potrzeba nagłego ujścia z placu, błądził 
po salonie z goryczą niewypowiedzianą w sercu. Twarz 
mu się paliła... ręce drżały, chciałby był co najprę­
dzej uciec ztąd, lecz kasztelan, z którym przybył, acz 
gniewny o wyjeździe nie myślał. Uprosiono go, aby 
dłużój pozostał dla oczu ludzkich... Jenerał więc w tćj 
torturze pozostał, układając sobie twarz wypogodzoną, 
gdy uczuł, że go ktoś lekko bierze za rękę. Odwrócił 
się zdziwiony i spostrzegł starego mężczyznę w wyso 
kim halsztuchu, we fraku granatowym starego kroju, 
z krzyżem u guzika... Był to rotmistrz Mierzwiński. 
Patrzał on długo na męczarnie człowieka, którego twarz 
szlachetna i czoło jasne świadczyło o duszy poczciwćj 
i wojakowi dość było wejrzeć na niego, aby mu uwie­
rzyć, powiedział sobie — nie to potwarz! ten człowiek 
nie może być szpiegiem nikczemnym... Pchnięty mi- 
łosiernćm uczuciem rotmistrz zbliżył się...

— Widzisz pan po mnie, rzekł, żem żołnierz z r. 
1831. — Znalem dobrze ojca waszego, daj mi rękę... 
chodźmy trochę na bok .. pogawędzimy. Waćpan tu 
nie masz znajomych. Jestem bratem stryjecznym go­
spodarza... Rotmistrz Mierzwiński.

Pierwszy to był człowiek co się doń zbliżył ze 
współczuciem, można sobie wyobrazić z jaką wdzię­
cznością przyjął tę rosę słów ożywiającą Zbyski... Wy­
sunęli się razi m do gabinetu, gdzie młodzież ćmiła pa­
pierosy i cygara...

Tu usiedli na kanapce, bo właśnie muzyka zaczy­
nała grać i młodzi p nowie pospieszyli do tańca 
Wkrótce pokój się wypróżnił, pozostały w nim tylko 
gęste dymu obłoki.

— Co pan tu w Księstwie porabiasz? Spytał rot­
mistrz...

— Panu to otwarcie powiedzieć mogę, węstchnął 
Zbyski — jestem emigrant, któremu do Rosyi powró­
cić nie podobna... Chciałem gdzieś na polskiśj ziemi 
kupić kawałek gruntu... siąść i razem ze starą matką 
dożyć w pokoju do^yć już utrapionego życia...

— Myślisz asiendziśj, że go tu Prusacy wpuszczą ? 
kiwając głową, rzekł rotmistrz. .

— Jeśli prawo szanowanćm tu jest, powinniby mi 
dozwolić siedzieć spokojnie... Mogę uzyskać obywatel­
stwo w Saksonii, w którćm z państw do związku na­
leżących a na ówczas mam prawo mieszkać i w Pru- 
siech...

— Ale obywatelstwa tu nie otrzymasz nigdy! do­
dał Mierzwiński.

7 P° coż mi ono? z uśmiechem smutnym począł 
Zbyski — w życie polityczne prowincyi mięszać się

Czwartek, 1 czerwca 1311,
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pomógł. Nie miały nikogo, ktoby się ujął za niem 
ale i trudną była pomoc, zwłaszcza że nie umiały opt 
sać oszusta, taką tylko, jako główną podając cechę, że 
mówił po moskiewsku.

Nie chcąc jednakże pozostawić rekruta w szynelu, 
spizedały połowę gospodarstwa na jego wykupienie; lecz 
otrzymane ztąd pieuiądze wynosiły zaledwo 200 rs. 
czyli połowę potrzebnych na wikup; musiały więc bra­
kującą kwotę dopożyczyć na 20 i większy procent, 
aby tylko potrzebną dokompletować 8umę, bo części 
pozoBtałćj gospodarstwa sprzedać nie mogły. Były już 
pieniądze, a teraz głównie chodziło o to, czyli r-krut 
wyciągnie szczęśliwie 400 pic. rublowy bilet wykupu. 
Los jednakże postarał się wynagrodziż mu poprzednią 
swą uieła8kawość, a wkrótce stroskana żona, po złoże­
niu pieniędzy, mogła zabrać do domu męża z uwolnie­
niem czarno na białćm w kieszeni. Po powrocie, biedak 
drżał cały na wspomnienie swego pobytu w koszarach. 
Nie długo jednakże cieszył się wolnością. (?) Stojąc 
przed domem ujrzałem go biegnącego ku mnie cw«ł m 
a łzy spływały mu po twarzy. Co ci to Janie? zapy­
tałem. O ja nieszczęśliwy cbudziakl jęknął — sołtys 
przynieśli mi pismo, i znów mam iść w sołdaty. Niechno 
WPan będzie łaskaw przeczytać — może tćż sołtys 
1 rześlepili się. Przeczytałem awizacyą a w istocie wzy­
wano go do kancelaryi wójta gminy, ten zaśmiał odsta­
wić go do Warszawy. Pocieszałem biedaka jak umia­
łem, nie wierząc jeszcze, any to być mogło, przypu­
szczałem jakieś nieporozumienie. Jednakże wziętym zo­
stał i więcćj już nie powrócił.

Oto rząd moskiewski 1
Było w tem wyrachowanie urzędników, z taką kom­

binacją: Ktoś inny wyciągnął 1000 rs. bilet, a chciał 
uwolnić się tańszym sposobem. Urzędnicy korzystając 
z gratk’, powołali z powrotem biednego wieśniaka, ode­
brali mu czteiystorublowe uwolnienie, aby sprzedać je 
tamtemu, ma się rozumieć, daleko drożćj — zarabiając 
przyoajmnić) drugie czterysta. Tym sposobem uwol­
nienie tam tego kosztowało 80C0 tylko rubli, a więc 
zarobił 200 rs., urzędnicy zarobili 4Ó0 — ale za wszyst­
kich niesprawiedliwie zapłacił biedny Wieśniak — bo 
nie dosyć, że poszedł do wojska, ale pieniądze, które 
złożył na wykup, nie zostały mu zwrócone, aż wysłuży 
swoje lata; przez cały zaś czas pobierać będzie 4 czy 
5 ptc., gdy swemu wierzycielowi płacić musi 20 ptc. 
Już i chłopi poznali, o ile jest dobrodziejstem dla nich 
owo wiclsie dobrodziejstwo uwłaszczenia. Obywateli 
wyźyłowano a im żadnćj tćm nie wyświadczono łaski. 
Żaden z nas nie może chwalić pańszczyzny i uciemię­
żenia jakie dawnićj miało miejsce; a tizeba przyznać, 
że uciem ężeme to szerokie nitkiedy przybierało roz­
miary. Ale rozumiem uwłaszczenie naj pewnych pod­
stawach sprawiedliwości i systemu oparte, lecz takiego, 
jak dziś uwłaszczenia pojąć i schlebiać mu nie mogę. 
Gar wydał ukaz jeden, drugi, dziesiąty, a wszystkie 
niby wiały homentować pierwszy, lub stanowić odrę ną 
Całość jeden drugi miał objaśniać a każdy tak był 
ciemnym, niezrozumiałym i elastycznym, że jak kto

ani chcę, ani nie mogę .. Pragnę spocząć i pod sło 
mianną strzechą przytulić dni resztę.

Zawahał się nieco jenerał, ale zbolałe serce prze­
mówiło... Tak — dokończył — miałem tę myśl, która 
mi się wszakże z każdym dniem zdaje mnićj wykonalną.

Zdała wszystko łatwe .. * rzybysz choćby jednćj
narodowości zawsze włóczęgą jest i obcym... to darmo...

Spuścił głowę na piersi...
sądź wacpan tak źle o nas — porwał się

żywo Mierzwiński, są trutnie, ani słowa, ale ludzi wiele
i serca się znajdą...

Ścisnął mu rękę.
— Znasz waćpan pono Malwińskiego ? spytał.
— Widziałem go w Berlinie — odpowiedział, jene­

rał, miał nu nawet tu towarzyszyć — lecz jakiś inte­
res zaskoczył.

— El to pędziwiatr! pędziwiatr 1 to... płochy 
człek..» gęba nieikiełznana...

Jenerał, nie rozumiejąc celu tych wyrazów, zmil­
czał .. 1

Przyznam się, dorzucił jakby powstrzymać się nie 
mogąc przyznam się panu rotmistrzowi, że — że 
trochę gościnniejszego spodziewałem się, — nie mówię 
w tym doinu — ale w Księstwie przyjęcia... Chłodno 
u państwa... Rotmistrz westchnął...
ii Allc®s,z’^ c* cieplćj byłol idź do małćj chaty 

chłopskiej, idz do mieszczanina i do ubogiego dworku 
szlachcica .. Choć to mój brat stryjeczny, ale widzi-z 
asiędziej... pałace ich budowane szeroko... opalić te°-o 
i ogrzać nie podobna... chłodne zawsze... Inaczćj być 
nie może! Mnie tu samemu zimno .. A no wam po 
Petersburgu nie powinien chłód być strasznym...

Gwarzyli tak po cichu aż do wieczerzy, do pó­
źnego stołu wezwano gości już nad ranem. Jenerała 
posadził przy sobie Mierzwióskteński, a widząc że 
o mego niespokojny był kasztelan, poszedł mu posie­
dzieć, że się nim opiekuje. — Wieczerza, do którćj 
siadłszy Zbyski z talerza nawet serwety nie zd ął i nic 
do ust wzią^ć nie chciał — upłynęła znowu jako pod 
pręgierzem... Łapać mógł ciekawe, nieufne jakieś 
ukradkowe wejrzenia, które mu rzucano... połykał ich 
gorycz...

. Gospodarz, który nie siadł do stołu, dla przejedna­
nia kasztelana zbliżył się do brata i jenerała z wrze- 
komą troskliw ścią o nakarmienie ich. Przemówił parę 
słów, pytając czemu nie jedli,J dostał odpowiedź zimną 
że jenerał nie jada wieczerzy i odszedł...

Wstawszy od stołu młodzież wróciła do tańców 
a jenerał ¡pożegnawszy rotmistrza zbliżył się do kaszte­
lana. Jedźmy - rzekł staruszek... jedzmy... wymknijmy 
się niepostrzeżenie.

Tak się stało, wyjechali.
(Dalsiy Ciąg nastąpi.)
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chciał tak mógł tłómaczyć go sobie, a jednakże nie 
bez zasady — w tćm tćż i zręczność niezaprzeczona. 
Ale do ukazu dodanymi zostali główniejsi, niż na pa­
pierze komentarze — komisarze. Komisarz, wypędzony 
z wojska poduorucznik lub praporszczyk, trzymał w swórn 
ręku prawo życia lub zagłady obywatela — on był 
rzeczywistym ukazem i co chciał czynił — był alfą 
i omegą, a co postanowił, rzadko komitet odrzucał. 
Komisarz, jeśli wyjątkowo postępował według litery 
ukazu, drogo taką sprawiedliwość kazał opłacać Robie 
— jużto pod postacią rozmyślnćj przegranćj w karty 
ze strony obywatela, lub na skutek otwartćj umowy. 
Bardzo mało je3t takich komisarzy, którzyby nie zro­
bili majątku, a wielu zaś porobiło znaczne fortuny. 
Rząd nie mógł nie wiedzieć o tćm, ale cóż go kosztuje 
polska kieszeń, owszem woli gdy Moskal zarob>; nawet 
pod tym względem dbałym się okazał, co do równego 
podziału między komisarzy zrabowanych pieniędzy, 
a chcąc aby każdy coś zarobił, żadnego długo na ko- 
misarskićm stanowisku nie trzymał. Oni sami wiedząc 
o tćm dobrze, że czas ich rządów jest ograniczonym, 
korzystając z czasu darli łyko, póki drzeć s;ę dało. 
Moskiewskiego urzędnika Chlebem powszednim jest 
oszustwo. Słusznie i trafnie zcharakteryzował Klade 
radatsch urzędników moskiewskich w Polsce: na zdzi­
wienie zwiedzającego więzienia w Rosyi, że wszystkie 
są otwarte i próżoe, odpowiada, że wszystkich złodziei 
wysłano do Polski na czynowników.

Uwłaszczenie obywateli zniszczyło a chłopów nie 
zadowolniło. Ci ostatni woleliby nawet powrócić do 
dawnego stanu rzeczy. Dawnićj o niczćm chłop nie 
myślał, ani o podatku, ani o chałupie i jćj reparacyi, 
o drzewie, inwentarzu i zgoła o niczćm, a za to wszyst­
ko odrobił swą pracą. Dziś musi opłacać wygórowane 
podatki, które z morgu dochodzą blisko dwóch rubli, 
a obywatel nie czuje się w obowiązku pomocy, bez 
którćj trudno utrzymać się nowemu właścicielowi z 12, 
częstokroć 6 a nie rzadko 3 morgów, więc jak dawnićj 
pracować musi; chociaż w upojeniu szczęścia i hołdów 
carowi za dobrodziejstwo, legli leniwie odpoczywać 
w wolności, piorunując nienawiścią ku obywatelom, do­
póki wielu nie przekonało się o potrzebie pracy. Nad­
używając swobody, rozbrat uczyaił z pracą, zaledwo 
licho obrobiwszy swój dział, kiedy dawnićj i swemu 
i pańskiemu poradził. Jakiż więc ubytek rąk do pracy 
a ztąd i wyczerpanie bogactwa krajowego, to tćż ogólna 
bieda przy dzisiejszych ogromnych podatkach.

W ogóle brak robotnika, a zwłaszcza pod Warszawą 
w kilko milowym obwodzie, gdzie włościanie uprawiają 
głównie warzywo na warszawską konsumcyą. Jak tylko 
nadejdzie wiosna, już gospodarz, stary, młody, czy sile 
wieku, gospodyni i w ogóle cały persona! zagrody wie­
śniaka wylęga do ogrodów, a leniwie położywszy się na 
zagonie lub w głębokićj bruździe, wyrywa powoli chwa­
sty. W tćj to porze za żadne pieniądze do dworskićj 
roboty nie pójdzie; prędzćj w zimie, lub wczesną wio­
sną, gdy bieia chałupę nawiedzi. Tamtejszy chłop, nie 
wykosi małego morgu, a druga połowa ich rodzaju prócz 
uprawy warzywa i żęcia sierpem, nic więcćj nie robi; 
lnu nie uprawiają ani tćż nie przędą, a tćm bardzićj 
nie wyrabiają tkanin żadnych, jak na Podlasiu, w Lu- 
belskićm, Ópobzyńskićm i innych okolicach; ale wszyst­
ko — choćby najmniejszą bagatelę kupują — nawet 
cbleba w domu nie wypiekają, kupując go w War­
szawie.

Przy takićm usposobieniu miejscowćj ludności w wa­
żniejszych robotach trzeba posiłkować się wojskiem. 
Nie zły jest to robotnik, a choć pobiera 2 złp. i wię­
cćj, lepićj zarobi tą płacą stósunkowo, niż chłop tutej­
szy 1 złp. Gdyby nie wojsko brak robotnika dotkliwie 
dawałby się uczuć, niekorzystnie wpływając na gospo­
darstwa. W zeszłoroczne żniwo n. p. wojsko cenę naj­
mu znacznie podniosło, a z obywateli ten wygrał, który, 
nie uważając na to, żołnierzami sprzątał; inni zaś nie 
uczyniwszy tego, szczęśliwie plonu sprzątnąć nie zdołali. 
Były majątki, w których z powodu braku robotnika 
pszenica od deszczów na pniu czerniała, w innych zaś 
zwożono porosłe lub wilgotne zboże a sprzęt Bóg wie 
jak trwał długo.

Powodem złego jest bezwątpienia złe urządze­
nie włościan; ale co to rząd obchodzić może, on nie 
pyta się zkąd weźmiesz, byłeś podatki zapłacił i to wy­
górowane. Nic innego już chyba przypuszczać nie m »- 
żna, jak tylko tendencyjne zniszczenie obywatelstwa.

W takiem położeniu będąc, trudno obywatelom być 
słownymi w interesach, a za tćm idzie upadek kredytu, 
który zastępuje lichwa, a kto zaś lichwiarskie przekro­
czy progi, już bez wygranćj na loteryi lub sukcesyi, 
trudnćm, nawet niemożebnćm ocalenie dobrobytu, choć­
by średnićj biedy, bó zwyczajna praca nie wystarczy na 
opłacenie procentu. Z chwilą podpisania pierwszego cy­
rografu zaczyna się powolne konanie skazanego na śmierć, 
prędszą lub późniejszą lecz nieochybną pod obuchem 
lichwiarskim. W rezultacie zaś tego obywatele tu ubo­
żeją, majątki przechodzą w ręce ludzi, u których pie­
niądz jest bogiem i szczerze weń wierzą, lekceważąc 
obowiązki dla ojczyzny.

Po miastach zakorzenił się zbytek a tćm smut­
niejsza, że i ci dążą do niego, którzy na to nie mają. 
Chęć wyrównania bogatszym a nieumiejętność zastóso- 
wania się do położenia, niepraktyczne i zwichnięte wy­
chowanie jest tego przyczyną. Nie rzadko jedna suknia 
małżonki pochłania całomiesięczDą a nawet dwumiesię­
czną pensyą urzędnika.. W szczególności Moskiewki sa­
dzą się na stroje, za niemi idą żydzi, a biedne nasze 
Polki zamiast odpychać naśladują pokusę. W ogóle 
Moskale wnieśli do nas szampan — a drogo on ko­
sztuje! i pieniędzy i zdrowia a uadewszystko moralno- 
ści, którą w nas Moskale tendencyjnie uśpić starają się, 
schlebiając po miastach zabawom młodzieży. To tćż 
częstokroć ojcow znę zabierają restauracyjne rachunki 
a czerstwość dziarską dawniejszćj młodzieży wybladłe i 
i wyniszczone zastępuje lice, bynajmnićj nie z powodu * 1 
pracy. I

Dotknąłem pracy i zajęcia młodzieży, muszę tćż i 
coś o tćm powiedzieć. Niestety, dożo jest próżnują- j 
cych ze wstrętu do pracy, z lenistwa robiących profe- 
syą, wyczekujących tylko bogatego ożenienia się; ale ' 
więcćj jest tych, którym na szczerych a dobrych chę- ! 
ciach nie zbywa, ale nie mają ani pola ani środków 1 
do eksploatowania takowych.

Wiele popłochu w pośród młodzieży narobił pro- . 
jekt urządzenia wojskowości wedle pruskiego systemu, 
z tą małą różnicą, że zamńst lat 3, prżyszłoby służyć 
carowi lat 7 w szeregu a 8 w rezerwie.

W Warszawie ze spodziewanym przyjazdem car­
skim nowy ucisk dla biednych właścicieli kamienic, bo 
zaledwie w zeszłym roku kamienice były malowane ta­
koż na podobną uroczystość i świeżo jeszcze wyglądają, 
dziś każą niepotrzebny a znaczny nakład robić. Cały 
ciężar podobnych wydatków naturalnie spadnie na loka­
torów, opłacających i tak ogromne komorne. Nikt się 
tćż nie cieszy z przyjazdu cara, który tylko nowe wy­
datki sprowadza.

--------------- ,

Wiedeń, 28 maja.
(Walka centralistów i ministerstwem i naszymi posłami. _
Adres. — Delegacya. — Zemsta Niemców. — Projekt rządowy

o ustępstwach dla Galicyi upadnie).

<5 Sprawa autonomiczna Galicyi nie postępuje w ko- 
misyi, z izby do rozpoznania tćj sprawy wysadzonćj, 
jakby się wolno było spodziewać po kilkutygodniowym 
przebiega czasu. Nie są to jednak prawidłowe trudno­
ści, o które się rozbijają zdania stronnictw politycznych, 
tylko szkopuły utworzone z umysłu przez centralistów, 
które, choć żadnego z przedmiotem pomienionym nie 
mają związku, dostarczają partyi przeciwnćj pretekstu do 
negacyi.

Nie wzięto się dotąd do rozbioru szczegółowego 
kwestyi, tylko indagowano na przemianę to ministrów, 
to delegatów galicyjskich: co oni myślą o bezpośrednich 
wyborach? i czy są skłonni do koncesyi ścieśnia­
jących atrybucye sejmów krajowych na korzyść Niem­
ców w razie, gdyby ci przystali na „przedłożenie rzą­
dowe“ (RegierungB-Vorlage) w sprawie samorządu 
Galicyi?

Ministeryum wiązać się nie chce w sprawie bezpo­
średnich wyborów, bo woli mieć silny punkt oparcia 
w sejmach niż wątpliwy w radzie państwa; galicyjscy 
delegaci zaś nie mają żadnego umocowania od sejmu, 
by dopomagać centralistom do oktrojowania ustaw,

1 gwałcących atrybucye krajów austryackich.
Wyrobił się tym sposobem antagonizm zasadniczy 

między większością centralistyczną a stronnictwem z au- 
tonomistów złożonćm w parlamencie tak widocznie, że 
się przy lada sposobności odzwierciedla w czynach.

I tak wyrobili sobie projekt adresowy w celu 
oskarżenia ministeryum przed monarchą za tendeneye 
pojednawcze, które pan Hohenwart objawił... dotąd 
w teoryi; w tym adresie choć nie wyraźnemi słowy do­
magają się od korony zmiany jćj doradzców teraźniej­
szych; wiedzą Niemcy doskonale, że opozycyjne żywioły 
uosobione w reichsracie przez posłów z Galicyi, Buko­
winy, Istryi, Tyrolu, Dalmacji, nie podzielają ich intui­
cji i większe pokładają zaufanie w tych ministrach 
jak w ich poprzednikach, z centralistów i liberałów nie­
mieckich zrekrutowanych... a jednak mają do nich pre­
tensją, że nie chcą podać ręki do obalenia rządu (co 
najmnićj) dobrych chęci.

I W dyskusyi adresowćj w pełnćj izbie okazały się 
sprzeczności zasadnicze w jaskrawych kolorach. Niemcy

1 mieli większość i zwyciężyli in forma; ale ani jednego 
członka izby z opozycji na swą stronę nie przecią­
gnęli. Obraz, jaki się przedstawia obecnie jest ten sam, 
jaki był przedtćm.

Jak dawnićj tak i teraz Niemcy, czy skupieni 
w krajach jednorodowych, czy rozrzuceni w krajach 
mieszanój narodowości, obstają za centralizacyą władzy, 
jak można największą.

Nie-Niemcy zaś jak żądali przedtćm tak się do­
magają teraz swobody: ruchów i życia na gruncie ro­
dzinnym; do nich się przyłączyli i z nimi co do rozsze­
rzenia samorządu kraju idą pospołu: Tyrolczycy, choć 
Niemcy.

i Już przed adresem tak w wydziałach parlamentar­
nych jak i w prywatnych zajściach dostrzedz było mo­
żna zmianę taktyki Niemców względem Galicyi i gali­
cyjskiej delegacyi. Powiedzieli sobie, że kiedy Polący 
nie chcą iść na lep na ich obiecanki i projekta ogólni­
kowe, i idą jak widać we wszystkićm z teraźniej­
szym rządem, więc wypada bez ogródek ich uważać 
za politycznych antagonistów, z którymi nie ma kom­
promisu.

Że nie poprzestają na prostćj „dykcyi i w danym 
razie nie zbaczają z obranćj drogi w praktyce fakt świe- 
żćj daty illustruje.

W delegacyach wspólnych, gdzie nie zasiada wię­
cćj jak 60 członków wybranych z obu izb (40 z izby 
poselskićj a 20 z izby panów), wysadzono z grona tych 
60 specyalny wydział budżetu, do którego wybrano 
członków wydziałowych 21, przeszło trzecią część zgro­
madzenia.

Budżet wspólny czyli państwowy monarchii austro- 
węgierskićj jest niezaprzeczenie najważniejszym przed­
miotem obrad delegacyjnych. Dotychczas miano zawsze 
pewien wzgląd, że tak powiem, „przyzwoitości“, że do 
wydziału budżetowego wybierano kilku posłów z dele­
gacyi galicyjskiej, a że podług ustawy konstytucyjnćj 
wybiera się 7 członków z galicyjskich posłów do „dele­
gacyi państwowćj“ rok rocznie ex lege: więc mnićj 
więcćj na 40 delegatów z izby niższćj wybranych, po­
słowie galicyjscy stanowią 6 część (40: 7).

Podług zwyczaju dotychczas zachowanego można 
było liczyć na wybór 4 członków z Galicyi do komisyi 
delegacyjno-budżetowćj, zwłaszcza, że i w izbie panów 
są reprezentowani Polacy.

Teraz jednak przyjęta przez Niemców metoda nowa 
„ostracyzmu“ nie dozwoliła im trzymać się tradycyi 
parlamentarnćj lat ubiegłych.

Do komisyi tak waźr.ćj, jaką jest budżetowa, nie 
wybrano ani jednego Polaka, ni z izby niższćj, ni 
wyższćj.

Wiernokonstytucyjni pseudo-1 iberalni Niemcy moty­
wują swe postępowanie tćm, że Polacy nie wotowali 
przy wyborze prezydenta delegacyi: na Schmerlinga, 
na którego im oni kazali wotować.

Nie uwzględniają faktu, że Schmerling był najza­
gorzalszym centralistą, prawdziwym „Tartuffem" libera­
lizmu, który w Galicyi zaprowadził stan oblężenia, sądy 
wojskowe, więzienia itd., i że bardzo słusznie spodzie­
wać się mogli Polacy po delikatności Niemców, że wy- 
bierą jakiekolwiek nazwisko arystokratyczno-niemieckie 
z izby panów (bo per turn um na tę sesyą wypadało 
wybrać prezesem jakie«obądź członka izby panów) i nie 
zechcą prowokować kolizyi z sumieniem i uczuciem re­
prezentantów kraju... tak despotycznie przez Schmer­
linga w czasie jego rządów gnębionego.

W takim składzie rzeczy trudno i myśleć o prze­
prowadzeniu na drodze ustawodawczćj „projektu do 
prawa“, jaki złożyło ministeryum na stół izby wzglę­
dem rozszerzenia swobód autonomicznych Galicyi... z tą 
większością i póki rada państwa składać się będzie 
z tych samych ludzi, t. j. pseudo liberałów centralistów 
niemieckich.

Ministeryum mogłoby wprawdzie zmiany niektóre 
i reformy administracyjne przeprowadzić w Galicyi bez 
ingerencyi reichsfatu, ale tam, gdzie ono samo musi 
walczyć z większością parlamentarną o swoję egzysten- 
cyą, nie ma podstawy trwałość norm organizacyjnych, 
któreby dobra wola chciała zaprowadzić.

Tylko rozwiązanie tego reichsratu, jaki jest, i tylko 
wprowadzenie w życie nowych „ordynacyi wyborczych“ 
przez reprezentacje krajowe (tych krajów, które się tego 
domagają); a w dalszćm następstwie nowy reichsrat 
wyszły z wyborów nowych byłyby w stanie nową prze­
prowadzić organizacją polityczną Austryi, a szczegółowo 
Galicyi (na podstawie postulatów sformułowanych w re- 
zolucyi) i utrwalić „pokój wewnętrzny“ monarchii austro- 
węgierskićj.

Zurieh, 27 maja.
(Uwagi nad stanem Francyi i ostatniomi wypadkami. — Prawdo­
podobieństwo dalszych niepokojów we Francyi. — Polacy w Zu­

rychu).
(sk.) Na wiadomość o wejściu wojsk wersalskich 

do Paryża i po man festacyi, która mu towarzyszyła 
w izbie francuskićj — a którą, mimochodem powie­
dziawszy, zganiono — obawiano się tu, by rząd, folgu­
jąc zrozumiałemu zresztą oburzeniu, nie dał się zanadto 
unieść chęci zemsty i nie wykroczył tą rażą nadmiarem 
srogości tak jak przed dwoma miesiącami zgrzeszył 
brakiem energii. Ale wtedy nie znano jeszcze telegra­
mów o herostratowskich czynach rokoszan. Skoro zaś 
te nadeszły i dały do zrozumienia, że owa sfanatyzo- 
wana przez nędzników, zbrodniarz/ i płatnych szpiegów 
napoleonowskich tłuszcza, którą jakby przeczuł Krasiń­
ski, gdy kreślił nieboską komedyą, wystósowaną wpra­
wdzie przeciw demokracyi, nie mającćj z tymi ludźmi 
nic wspólnego, chce zniszczeniem i światowych pamią­
tek pomścić się za to, że nie zdolną była nic dobrego 
uczynić, sąd opinii publicznćj i publicystyki zmienił się 
natychmiast. Nie jesteśmy nietylko w usposobieniu 
podżegania francuskiego rządu do represaliów, ale owszćm 
pragniemy, by nie dał się porwać zbytecznćj srogości, 
tóm bardzićj obawiamy się tego, ile że komuniści a ra- 
czćj ich przywódzcy zawinili zupełną poniewierką uczu­
cia ludzkiego. Obok strasznych scen wielka rewolucja 
przeszłowieczna posiadała także i prawdziwie wzniosłe. 
Znanćm jest przecież między innemi oburzenie człon­
ków konwentu, gdy książę orleański, krewny Ludwika 
XVI, za ich przykładem głosował za natychmiastową 
śmiercią tegoż. Podobnych objawów, które zdolne są 

“pogodzić nas z naturą ludzką, nawet w chwilach, gdy 
ta szaleje, pełno było w lamtćj rewolucji. Obecna ani 
jednego z nich pokazać nie jest w stanie. Więc zbro­
dnicze tylko dążności mogą w taki sposób być bronio­
ne, nigdy idea, dla którćj życie i przyszłość windykują. 
„Komuna — powiada Bund — przez swe konanie ozdo­
biła tylko strasznym wieńcem swoje dzieło, i sprawiła, 
że przez lat dziesiątki sprawiedliwe nawet zasadnicze 
myśli tego socyalnego powstania będą się ukazywać 
w eiemnćm i ponurćm świetle. Socjalizm, w tćj przy- 
najmnićj postaci, w którćj dziś zawraca głowy zapaleń­
com, sam nad sobą odbył sąd okropny przy pożarze 
Luwru i Tuileryi i powołał na wykonawcę wyroku 
biały teroryzm, który nie zaniecha nastąpić po czer­
wonym.“ I w rzeczy samćj trudno nie być surowym 
dla ludzi, co mieniąc się obrońcami klas robotniczych, 
tak wielkie bez żadnego celu i żadnćj potrzeby przyno­
szą im szkody? A nietylko moralne są one, jak Bund 
powiada, lecz i materyalne. Bo któż, pytam, będzie 
płacił w ostatnićj linii sumy na odbudowanie poniszczo­
nych pałaców, jeśli nie taż klasa robotnicza? Co za­
płacą bankierzy, fabrykanci i właściciele ziemscy, to 
z pewnością na nićj się potćm oprze.

Ci, co ślepe tłumy pobudzali do wszystkiego, a ka­
żąc im ponosić wszelkie trudy bezpłodnćj i mordercz-j 
walki, sprawowali sami bezpieczne urzędy „trybunów 
ludu“, starają się jeden po drugim umknąć ze stano­
wisk to koleją, to balonami. Nie ujdą oni jednakże 
ręki sprawiedliwości. Rząd francuski, który zamierza 
sądzić wszystkich jako prostych zbrodniarzy, urządził się 
tak, że nie łatwo im będzie przemknąć się przez straże. 
I rzeczywiście kilku przewódzców siedzi już pod zam­
kiem w Wersalu. Za granicą nie znajdą także schro­
nienia, gdyby im się udało dostać się tam. Belgia już 
orzekła, że postąpi z nimi jak z prostymi zbrodnia­
rzami. Szwajcarya nie uczyni zapewne także inaczćj — 
w tych dniach przynajmniój aresztowano w Genewie 
niejakiego Chol, byłego członka policyi napoieonowskićj, 
którego sąd lyoński skazał był na wieczne więzienie za 
udział w rozstrzelaniu majora Arnaud na Croix rousse, 
i wydano go władzom francuskim. Zdaje się więc, że 
i na komunistów paryskich rząd nasz po ostatnich wy­
padkach inaczćj zapatrywać się nie będzie. Wątpić 
także należy, czy Angiia pobłażliwszą okaże się dla 
nich, choć tam biją czołem przed Napoleonem, którego 
agenci, jak ostatnie donoszą wiadomości, zasiadywali 
nawet w komunie paryskićj. Do Prus, czyli tak zwa­
nego cesarstwa niemieckiego, ne schronią się, choć 
marsylijska Simaphore posądza ich otwarcie o zmo­
wę z nieprzyjacielem kraju.

Nas Polaków dotyka boleśnie w tćj sprawie prócz 
ogólnego smutku nad katastrofą przyjaznego nam na­
rodu i ta jeszcze okoliczność, że w gronie owych bu­
rzycieli spotykamy także imiona polskie. Przykro nam 
także, iż mówią o Dąbrowskim, że nietylko uciec ftsi- 
łował, gdy widział, że koniec się zbliża, ale posądzają 
go jeszcze o to, jakoby przed kilkoma dniami zaprze­
dać chciał za 500,000 franków powierzone sobie bata­
liony. Jakkolwiek wiadomość tę uważamy za fałszywą, 
to dość już dla nas i tego, że podobne wieści chodzą 
po świecie. Skutek to mięszania się w nie swoje rze­
czy. Jedyną rzeczą, pocieszyć nas mogącą, jest ta oko­
liczność, że opinia nasza publiczna potępiła od razu po­
stępek Dąbrowskiego i oświadczyła głośno i po kiłka- 
kroć, że z nim i jego kolegami nie ma nic wspólnego.

Twierdzą tu u nas, że gdyby jenerałowie wersalscy 
nie byli dali żołnierzom odpoczynku w nocy z wtorku na 
środę, a zająć usiłowali stanowiska, których popłoszona 
gwardya nie mogła wtedy bronić, do takich katastrof nie 
byłoby przyszło. Atoli trudno ich tu obwiniać, zwłasz­
cza, że powodowała nimi chwalebna chęć jak najmniej­
szego krwi rozlewu. Wiedziano o torpedach, minach 
i t. d., to i niechciano narażać tysięcy na zgubę śród 
nocnych cieni.

Trudno przewidzieć, czy na katastrofie paryskićj 
skończy się szereg nieszczęść Frsncyi. Nie brak złowrogich 
przepowiedni, że wojna domowa rozpocznie się teraz na 
szerszym jeszcze obszarze. Nie brak także i oznak, 
które owe przepowiednie prawdopodobnemi czynią. — 
Wskazywałem i ja na niektóre z nieb. Wypada do- nich 
jeszcze dodać pojawienie się nowego jakiegoś komitetu 
socjalistycznego na południu francuskićm, który rozle­
piał w Lyonie temi dniami odezwy, wzywające ludność 
do tegoż samego, do czego wzywały znane proklamacje 
Grousseta. Dalćj uehwalił był kongres delegatów miej­
skich w Lyonie, o którego prywatnóm posiedzeniu dono­
siłem, wysłanie delegacyi do Wersalu z adresem, w któ­
rym w imieniu miast określone są kategorycznie żąda­
nia, aby ogłoszono rzeczpospolitą jako jedyną, możebną 
formę rządu, rozwiązano zgromadzenie narodowe i ko­
munę paryską, rozpisano natychmiast nowe do dwóch 
tych reprezeutacyi wybory i zaprzestano kroków nie­
przyjacielskich. W razie gdyby tym żądaniom nie stało 
się zadość, mieli delegaci powrócić do domów i przed 
wyborcami swymi ogłosić ten obóz za sprawcę wszyst­
kiego złego, który najprzód nie zgodzi się na nie. Prócz 
tego donoszą i z innych miast francuskich o adresach, 
żądających rozwiązania zgromadzenia narodowego, które 
po zawarciu pokoju straciło już racyą bytu. Wszystkie 
te okoliczności mogłyby stać się niebezpiecznemi dla po­
koju wewnętrznego Francyi, gdyby nieszczęścia paryskie 
nie były się zdarzyły. Obecnie jednak tracą one na zna­
czeniu. Niepodobna bowiem przypuścić, aby partye, na

które Francya podzielona, do tego stopnia straciły Ws 
kie Uczucie patryotyzmu, iżby po tak okropny^6 
ściach na nowe nieszczęście ojczyznę narażać
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chTak stronnicy Oadypów europejskich — jak Ca«’! ^i 
nazywa Burbonów — jako tćż zwolennicy orlean?/ 
książąt, którzy wedle słów tegoż mówcy starali tfu 
Francyi za Ludwika Flipa połączyć wszelkie sprzel^ę, 
ści: utworzyć Boga bez Opatrzności, religią bez wia -
racyonalizm bez wolności, arystokracyą bez'przy
demokracyą bez równości i których dalćj jedynemf ¿2 ,u. 1- » 11 i a t agaminami były banknoty, a ołtarzem stół wekslarski
i Q Iz i rannklibii nin n itnnk rl n 1«—: ’jak w końcu i republikanie rozmaitych odcieni, "¿¡5? q
po wypadkach paryskich dwakroć się zastanowią, „¡™ 
chwycą za broń — za nadto głęboko, wedle mega
nia, poruszeni zostaną tćm, co Gę stało, aby
wagę coś przedsięwziąć, coby nowy tylko chaos spr(), 
dzić mogło. Dla tego mniemam, że izb i posłucha1 3, 
Thiersa i zostawi rząd na jakiś czas w pokoju, G|,u ij a 
zaś to nie nastąpiło, ha, to wtedy według zasady /j! 
naród posiada taki rząd, jakiego jest godnym. wyojJ 
łoby chyba przypuścić z angielsbiemi dziennikami j ,71 
tylko Napoleon powrócić Francyi jest zdolny stracoJ Li 
pokój----- IUÍDonosiłem wam, że izba handlowa w Lyonie 
słała do ministra finansów delegatów w sprawie znie^ r^jj. 
nia nowego podatku na surowy jedwab. Nic posfo»* dvt 
nfe uzyskali, bo oświadczcno im, iż interesa państw’ ’"lin 
wymagają koniecznie, aby jedwabnictwo dostarczyło j' 
milionów dochodu. Pozostawiono im jednak do woli
bra/* ta onmo tv innv annoób iudli nn^ułalr nin .brać tę sumę w inny sposób, jeśli podatek nie przyp.,j 
im do gustu. Je

Na zakończenie nowinka z naszćj strony. „Bara "doi 
w szklance wody," o którćj donosił wasz kor. spoinuj
krakowski, wywołała i w łon e tutejszćj młodzieży 
skićj podobny fenomen. Pewna drobna jćj część chciał« *
koniecznie podać w imieniu całego towarzystwa, licząc«.

inn ______n 1 _______ ••go do 100 członków, adres uznania p. G lewskieinu 
jego wystąpienie. Na burzliwćm posiedzeniu oirzaC()l)0 
jednak wniosek ten z uwagi, że nie. wypada Poli^»
występować otwarcie przeciw Rzymowi ze względu m

postępki Moskwv, która wynarodowić n s usiłuje za po. 
mocą religii. Z .uważać wypada, że na.żarliwićj bronił
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tego stanowiska pewi n Izraelita z Warszawy. Mimo toliurł
podpisało 30tu coś członków prywatny adres do Gile*.
skiego. Olbrzymi ten adres ma być wyprawionym fol“

IrzećKrakowa.

PRUSY.
* Berlin, 30 maja. Święta Zielonych Świątet' 

przepędził cesarz i król na zamku swoim Babelsbera tó-' 
kanclerz państwa, ks. Bismarck, w dobrach swoicf 
Schoenbausen; minister wojny, jenerał Roon, w Goetel 
gotz pod Poczdamem itd. a tylko jedyny szef 
jeneialnego, jenerał piechoty hr. Moltke, nie przestał 
i w święta zajmować się interesami służbowemi. Wy­
jechał on na Frankfurt n. M. do Strassburga. Podriii 
jenerała pozostaje zapewne w związku z planem rozT 
szerzenia tćj fortecy i zamienienia jćj na obóz 
cowany pierwszćj klasy.

W radzie związkowćj powzięto przekonanie, i 
wielki projekt o podstawach rozdzielenia kontrybucji f 
wojennćj nie będzie już mógł być załatwiony w tćj se, 
syi parlamentu niemieckiego. Kanclerz państwa wyrar’ 
ził sam życzenie, ażeby na teraz jedynie nad najbliż 
szemi potrzebami się zastanawiano, a jako takie ozna Wl 
czył wynagrodzenie miast, które ucierpiały przez ostrzej 
liwanie tak w Niemczech jak w Alzacyi i Lotaryngii1 
następnie wynagrodzenie właścicieli niemieckich okrę'1 
tów i nareszcie wsparcie Niemców z Francyi wydało 
nych. W skutek tego powstały w radzie związkowćj 
projekty specyalne i już zostały przyjęte. Pierwszy do 
tyczy właścicieli okrętów, którzy podług liberalnych za­
sad i w duchu odnośnych wniosków państw nadbrzeż­
nych mają być wynagrodzeni. Ponieważ tu chodzi je 
dynie o środek administracyjny, przeto komisya, która 
sprawdzić ma pretensye, składać się będzie wyłącznie m- 
z członków rady związkowćj. — Na wydalonych Ńiein-
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cćw użytemi być mają nie tylko owe 7 milionów fran 
ków kontrybucyi w tym celu nałożonćj, lecz prócz tego 
jeszcze 2 miliony talarów z masy kosztów wojennyck
i to nie jako wynagrodzenie, lecz jako zapomóżka.
— W sprawie zaś wynagrodzenia za szkody woj 
dla niemieckich i alzacko-lotaryngskich miast mają być 
wysadzone komisye, a mianowicie dla Saarbrücken 
przez Prusy, dla Kehlu i Alt Breisach przez Badenią 
dla alzackich miast przez kanclerza państwa ks. Bis­
marcka. Trzy te projekty, które rada związkowa jnż| Kj 
przyjęła, tudzież projekt ustanowienia najwyższego zwią­
zkowego trybunału handlowego w Lipsku jako n ' 
szego trybunału dla Alzacji i Lotaryngii, wn esione zo- 
staną bezpośrednio do parlamentu i tworzyć będą ' 
nieć przeznaczonego dla niego materyału. Inne w pW-. 
jekcie podziału wyluszczone cele państwowe, a 
część emerytur dla inwalidów, utworzenie skarbu wojen­
nego, fundusz obrotowy dla urzędu kanclerskiego iti 
dopiero pćźnićj załatwione zostaną na drodze prawo­
dawstwa.

W biurach jeneraluego urzędu pocztowego . 
jak największa czynność, ażeby wykonanie etatn dodat- 1, 
kowego nastąpić mogło bezzwłocznie po ogłoszeniu 
prawa etatowego. Nowa ta orgamzacya wymaga zna-1 pi( 
cznćj liczby rozporządzeń jeneralnych i specyalnych; * 
dodatkach bierze udział 4500 urzędników, pomiął tdi 
tymi wielu takich, którzy mają rocznego dochodu lńO ¡y ( 
do 200 tal. Fensya sekretarzy pocztowych, która się ii, 
teraz rozpoczyna 400 tal., wynosić będzie najmnićj 550 
tal., podczas kiedy najwyższa pensya oznaczona jest na i-jj 
1000 tal.; dyety asystentów pocztowych podwyższono ¡ ¡|,s 
25 sgr. na talara. Dla 400 z nich przygotowane sś Li 
etatowe mie-sca sekretarzy pocztowych; również ma ktoi 
posuniętych 1700 uprawnionych ekspedyentów poczto- ¡tac 
wych po złożeniu egzaminu na sekretarzy pocztowy6 * * * *“' aj; 
Równocześnie nastąpić ma znaczny awans w wyższy® oc¿, 
stopniach. Wstępujący jako elewi pocztowi abituryen61 ; 
gimnazyów i szkół realnych pierwszego rzędu mogą PG ¡»1
3 letnićj służbie być przypuszczonymi do egzaminu ni, r0
sekretarzy i stósownie do tego oczekiwać przecięciowo gtoc
w 4 latach etatowego stanowiska stósownie do wakaD' ilj
sów a pćźnićj po złożeniu wyższego egzaminu poczw . ;
wego posunięcia na wyższe posady służbowe. , 1 di

Austryacki poseł przy tutejszym dworze, hr. Winap1 3 * *' si 
fen, udaje się w tych dniach za urlopem do Wiedoifc s. 
zkąd wyjeżdża do wód Ischl.

Jenerał-porucznika Ollecha, dotychczasowego gub6“' Hoy 
natora Strassburga, mianowano dyrektorem tutejszej otd, 
akademii wojennćj.

Pozasłużbowy minister bawarski i poseł do Par.^^( 
mentu niemieckiego Hoermann (z Schweinfurtu) po»11' i i 
znął się w czwartek wieczorem na wschodach P1,0”?,’ \r 
dzących do jego mieszkania i tak nieszczęśliwie upa-“»’ ¡1 
że złamał rękę. , ‘o

Przed kilku dniami toczyły się w Ludwigautf. «ir 
obrady reprezentantów komisyi różnych linii i adm;B «i 
stracyi dotyczących kolei żelaznych nad urządzeni® tr.

tył
¡owi

irnn
ko
Bi

mu
»ni,
¡¡ni..

lar



3
portów wojak powracających z Francyi. Naczelne 

ipjztwo zawiadomiło obradujących, że nasamprzód 
•i Francyą 5 korpus armii i korpus gwardyi a na­
je jeszcze jeden z korpusów bawarskich i dywizya 
mbergska; dalej wszystkie oddziały landwery i 
kompletowych, znajdujące się jeszcze w kraju

Łyjacielskim. Od dnia 30 bm. począwszy, 6 pociągów 
n /jkowych przechodzić będzie codziennie przez Frankfurt 
i, ijj. Pociągi te zabierać będą z powrotem jeńców 
e, ’,03kich, internowanych w północno-niemieckich 
> ¡»eh-
r, Szef sztabu jeneralnego korpusu gwardyi, jenerał- 
,j, ;Of Danneuberg, przybył tu z Francyi w towarzystwie 
jj Witana Lindequist’a z sztabu jeneralnego tegoż kor- 

L w celu wykończenia prac przedwstępnych do po- 
korpusu gwardyi.

Sekretarz poczty Richter, który został przeniesiony 
b gsmburga do Schwelm, wyjechał tam dnia 15 bm. 
ii kretarz poczty Ernst, który miał pójść do Stołupian, 
ii jdłeźył, jak się dowiaduje Hamb. Reform, świa 
i jjwo choroby, na mocy ktorego wnosi o emeryturę, 
i jgci sekretarz pocztowy, który miał być przeniesiony 

Itzehoe, pozostanie na usilny wniosek swój w Ham 
ij Ig0'
a Bank pruski ustanawia w Frankfurcie n. M. ko- 
h ¡jdytę z wszystkiemi tcmi atrybucyami, jakie główne 
*i »audyty banku już teiaz posiadają. Prezes banku,
1 jStfud, udał się osobiście do Frankfurtu, ażeby tam 
¡e gratko urządzić.
4 'jeneralny urząd pocztowy uprasza publiczność, aby 

, wysyłała listów z pieniędzmi do oddziałów wojska,
rugujących się w marszu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Przypominają sobie zapewne czytelnicy nasi, iż

'h t z. przed zapowiedzianym przyjazdem cara do War- 
* ,,y, odebrał tenże w Kissingen ostrzeżenie, iż w War­
mie uknutym został na życie jego spisek. Denun- 

zja ta zwróciła naturalnie na siebie uwagę, prze- 
'® t ją do Warszawy dla zbadania o ile jest praw- 

ij. Rzecz prosta, iż w Warszawie w sferach rzą- 
ijch odgadnięto od razu, iż wyjść ona musiała 
jur» policyi tajnój, któremu najwięcój na tćm zależy, 
grać w straszaka, a ztąd mnożąc z dnia na dzień 
a większy ucisk, o własnych interesach pamiętać 

łyka póki się dadzą. Jakoż za tym wątkiem 
j( niezawodzącym wyśledzono, iż denuncyacyą tę 
il syn majora Hłaski, naczelnika tajnój policyi 
biurze oberpolicmajstra miasta Warszawy — pisał za 

■ iłowaniem swego ojca. Przy tój sposobności wy- 
io tysiączne nadużycia tak ojca jak i syna, a mia- 

% wie tysiączne denuncyacye, które sami na najbogat- 
obywateli pisali, w skutek których ich areszto- 

,'; i obdarłszy znakomicie, na wolność wypuszczali.
, fdwaj zostali aresztowani — a po wyprowadzonóm 
y’ itwie i udowodnionych czynach, syn zesłanym został 
,! jednego z małych miasteczek Królestwa na mieszka­
ją pod dozorem policyjnym, gdzie dotąd znajduje się 

ojciec zaś zatrzymanym został i nadal w X pawilo- 
w cytadeli, gdzie dalsze śledztwo co do niego pro- 

jlńlosię. W cytadeli odwiedzała go rodzina i liczne 
,c Jego blizkich znajomych i interesowanych. 
g'takich odwiedzinach, tydzień temu, Hłasko na^ 
mtl. Wieść głosi, iż został otrutym, a jak Moskale 
ja :dzą, sam się otruł. W samobójstwo nikt nie wie- 
J owszóm wszyscy są przekonani, co nader jest pra- 
raeiodobnćm, iż został otrutym, bo rzecz prosta, iż 

• iij pamięci Hłasko sam na swą rękę owych zręcz- 
Ł i operacyi finansowych nie prowadził, że cała banda 
jlJ laczy do spółki tój należała, że wreszcie, kiedy do 
¡j i ii samego dochodzono, postarano się go zwyczaj- 

o Moskali sposobem na tamten świat wyprawić. 
za iażdym razie fakt ten jest piękną ilustracją do rzą- 

moskiewskich w Polsce.

nerała do Valaré, dawszy poprzednie przeszło 200 strza­
łów z cbsssepotów podawanych mu bezustannie %z.z 

w ch kołnierzy Był ou słynnym strzelcem, którege 
8 rżały nigdv nie chybiały. Kula przeszyła mu głowę 
na wylot. Magazyny du Printemps przv rogu bulwaru 
Haus=maun i ulicy Ronchet także zamienili rok

je FRAŃCYA.
órs « Prowadzimy daléj przerwaną wczoraj kronikę 
!DI8 mych wypadków paryskich. Źródłu, z których czer- 
em' if, sięgają do 25 maja wieczorem i zawierają tak 
an'sgóły o walkach 23, 24 i 25 bm. jak o strasznych 
e"? toszeni&cb, jakie do chwili wysłania korespondencyi 
I® usta miasto to dotknęły.
ila Wszystkie sprawozdania zgadzają się w tern; że 

rokoszan, pierwotnie słaby, z dniem każdym nabie- 
większój siły, aż w końcu zamienił się w rozpacz- 
na śmierć zapasy. Już we wtorek zeszły wieczo- 

j11^ tyła znaczna część miasta w ręku wojsk rządowych,
’.1S‘»wicie terasa tuileryjska i Plac de la Concorde, 
^Rivoli i otoczenie ratusza, Halle i ulica Rarnbuteau, 
^’¡mieście St. Martin, część zabudowań dworca wscbo- 
% i kolei, Battes Chaumont, ludne okręgi Menilmon- 

i Belleville i la Vilette, daléj po prawym brzegu 
\]Hoai okręg Mouffetard i rogatka d’Italie z dworcem 

i orleańskiój. Rokoszanie zarzucali z fortów Ivry, 
".huge i Bicêtre granatami cały lewy brzeg Se- 
I® i. przecież wersalskie baterye, wzniesione na wa- 
’ miasta z kolei przyprowadzały do milczeoia działa 
’'•ni. We wtorek rano o godzinie 71/ 

iaiowe i marynarki plac de la Concorde; jedno- 
,! 'J' Uwieszono na gmachu ministeryum marynarki 

«ar trzykolorowy. Wojska posuwały się zwolna 
’ulicę Rivoli ku olbrzymiój barykadzie przy końcu 
Royale, którą zdobyły. Najgorętszy bój wrzał 

' ™żu kościoła św. Magdaleny, naokół placu de la 
-r, jłde i hal centralnych, oraz przy ulicy Auber. Ba- 
. !5 przy ulicy Royale naprzeciw kościoła Magdaleny 

¡’o działa i kartaczownice. By jak najmniój utn 
1 8!î:j podzielili wodzowie kolumny zaczepne na trzy 

j yi- Jeden obszedł barykadę przez ulicę Boissy 
drugi przez bulwar Malesherbes, trzeci przez 

hłi i Qchet. Zaczepieni z tyłu przez kolumnę pierw- 
utworzyła sobie drogę czyniąc wyłom w ka- 

J ®acb, pierzchnęli rokoszanie do kościoła św. Ma- 
I tuż za nimi do świątyni wpadli maryuarze. 

się straszliwa rztź w przybytku Bożym, 
ani jeden powstaniec, a było ich kilkuset, nie 

nł żywcem... Plac de la Concorde prędzój zdo- 
ffJ r°koszanie bowiem cofnęli się po krotkiój walce 

Tuileryów. Na polach Elizejskich powstrzy- 
to- tyralierów przez długi czas 37 pułk pie- 

j ¿ołnietze postępowali zwolna naprzód, kryjąc 
!_{, /“‘zewami, kandelabrami i kioskami. Morderczym 
iii Püwitaao a istępnie wojska z tarasu Tuileryj- 

Aitylerya mu.iała tu przybyć w pomoc piechocie. 
ief ' wsalczycy zajęli już przedm eicie St. Honoré, 
,zéj auwą Operę, rue de la Paix, pont de la 

Quais, przeto pozostała rokoszanom do od- 
■la-i(i|ZQie “1Ca St- Honoré. Tu zatóm usadowiło 
gli- O ludzi i bionili się przez całą noc, upojeni 
ffg. z zapachem prochu , jak wściekli. Dopiero na- 
idl i h? °koło 6 godziny poczęli się cofać ku ratu- 

, «allum. Róv ' ’ '
.Wiola
Mre
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na silna barykadę. Około 7 rano 25 b. ra. npadł fort 
Montrouge i przygotowywano atak na Bk être. Tegoż 
parnego dnia rano uderzyły wojski jenerałów Douay 
i Uinchant na zajęte przez rokoszan wzgórza w Belle­
ville. Walka była tu bardzo krwawa. Prócz Belleville 
i buttes Chaumont zajmowali jeszcze rokoszanie 25 bm. 
Bercy, Quais arsenału, Mazas i okoliczne ulice. Odwrót 

vf im całkiem odcięty, Niemcy bowiem nie przepu­
szczają nikogo a po stronie południowój pod Choisy le- 
Roi, Huais, Hey i Cbevillv stoi korpus jenerała Birral.

ostatnich dniach nie brało przecież wojsko jeńców 
■’ niewoli, ale zabijało wszystkich na miejscu, mszcząc 

*ię za oblewanie palącćm petroleum. Ztąd padło wielu 
niewinnych mianowicie w domanh, z których Btrzelauo do 
żołuierzy.

Podczas gdy najzaciętsza 
walka, płomienie ogarniały 
gmachy publiczne i prywatne Paryża. Widząc, 
podobna obronić Tuilerji, kazał Bergeret porozkładać 
w nich wiązki siane, umaczane w petroleum, poczóm 
ogień podłożono. Najprzód zapaliło się skrzydło, które 
zamieszkiwał książę cesarski; o 8 rano już nie hvło 
jego śladu. Dalój spłonął pawilon od ulicy Rivoli, 
gdzie w czasie wystawy rezydował król Wilhelm z hr.' 
Bismarckiem. W palais royal uratowano skrzydło oboli 
Théâtre français, oraz galerye otaczające ogród. Przv 
ulicy Rivoli od Luwru aż do wieży St. Jacques spaliło 
się około 8 wspaniałych kamienic, natomiast odtąd aż 
do ulicy St. Martin spłonęły wszystkie domy po obu 
stronach uliry. Naokół ratusza zniszc-ył pożar kamie­
nice wszystkie położone aż do Avenue Victoria, rów­
nież cały okrąg mi .sta od Place du Châtelet aż do 
rui St. Denis. Tu spłonęły izba notaryuszów i Théâtre 
Lyrique. Théâtre Châtelet ocal ł. Przy ulicy Royale 
siedm domów runęło, trzy bardzo są nadwerężone. 
Pierwsze kamienice przedmieś ia i ulicy St. Honoré ró­
wnież leżą w gruzach. Gmach ministerstwa finansów 
zapad! się od strony ulicy Rivoli, w którój komunikacya 
stała się niemożhwą. Ogród tuileryjski całkióm znisz 
czony. Stuletnie kasztany częścią powycinane, częścią 
spalone. Przepyszne kamienice pomiędzy Rue Castig- 
lione a rue d’Alger, cala lewa stronu rue Royale pomięy 
dzy Rue St. Honoré a Mngdal-ną, wszystkie domy na­
przeciw kolonady Louvru, narożne kamienice ulic du 
B»c i de Lille, ogromny zakład des Bon-Marche, podo­
bno t kże ambasada pruska, wsparli; ły kościół St. Eu 
stache i całe Quai des Oifèvres od bulwaru du Palais 
aż do ulicy du Harlay zamienione są w bezkształtne 
kupy zgliszczy i popiołu. Dnia 24 bm. przybyli wpra­
wdzie z R imbouillet, Chartres i innych miast zachodniój 
Francyi pompierzy na pomoc, ale ratunek był prawie 
niemożliwy. Przekonano się nawet, że zbrodn’arze, po­
przebierani za członków straży ogniowéi, lali petroleum 
z sikawek zamiast wody; toż samo pochwytano kobiety 
i dzieci z wiadrami napelnionemi olejem skalnym, któ- 

wlewały przez okna do sklepów. Rozumie się, że 
»dpalaczy bez sądu rozstrzeliwano na miejscu. Że 

nożar od dawna był przysposobiony przez komunę a 
zburzenie caléj stolicy leżało w jéj zamiarze, dowodzi, 
że nawet w sklepach Biblioteki narodowéj, pałacu in­
stytutu i biblioteki Mazarin, które ocalały, znaleziono 
nagromadzone beczki z petroleum. Biblioteka, która 
spłonęła w Luwrze nie była wprawdzie bogatą w rząd 
kie manuskrypta, ale posiadała bardzo drogocenua zbio­
ry miedziorytów i naśladownictw rzeźb najsławniejszych.
Z Galeryi Louwru usunięto na szczęście już przed oblę 
żenitm najznakomitsze obrazy, które pod bno częścią 
wywieziono do miast portowych, częścią wyjąwszy je 
z ram, zachowano w skrzyniach w sklepieniach Lité 
W Tuileryach żaden słynniejszy obraz nie znajdował 
się, natomi st zaginęłyby w pałacu luksemburgskim, 
jeśli się potwierdzi całkowite jego zniszczenie, wszyst­
kie niemal arcydzieła nowszéi szkoły francuzkiéj, mia­
nowicie obrazy Delacroix. W ratuszu znajdowały się 
także drogocenne zabytki sztuki, o których dotąd nie­
wiadomo czy ocalały.

Losy zakładników zasłonięte były dotąd tajemnicą. 
Wprawdzie obiegała w St. Denis 25 bm. wieść, iż ko­
muna kazała ich już wieczorem we wtorek i rano w 
środę z kolei po pięciu rozstrzeliwać, ale nie chciano 
temu dawać wiary. Niestety, i to okrutne barbarzyń­
stwo potwierdziły telegramy. Arcybiskup Darboy msgr. 
Deguerry, około 40 innych kapłanów i 12 zakładników 
z stanu cywilnego padlo ofiarą krwiożerczych komunistów 
paryzkich. Prezydent Bonjean, który także zginął tu­
taj, był przez 37 dni trzymany w tajném więzieniu, 
nie wiedząc nawet, dla czego go trzymają i co mu za­
rzucają, bo go wcale nie powoływano do śledztwa. Po 
41 dniach więzienia zdołał napisać do syna, polecając 
mu, by nie odstępował umierającćj matki i młodszych 
braci, których jedynym jest opiekunem. Szlachetny ten 
mąż został rozstrzelany, jakkolwiek w niczćm nie prze­
winił komunie.

Z członków komuny i przewćdzców rokoszu are­
sztowano, o ile dotąd wiadomo, Amouroux, Courbeta, 
Cluseret’a, Chalain i Gaillard’a, również Raoul’a Ri- 
gnault, którego natychmiast rozstrzelano. W ratusza 
schwytano VermoreTa, Vermesch’a, redaktora Père du 
Chêne i Jules Vallès, redaktora Ami du Peuple, 
którego znaleziono ukrytego w sklepie. W Vdlers-le- 
Bel przytrzymano siostrę Delescluza, przy którój podo­
bno bardzo ważne odkryto papiery, na mocy których 
rozporządzono liczne aresztowania osób skomprom.to 
wanych na prowincyi. O losie Dąbrowskiego nie wia­
domo nic pewnego. Według jednéj wersyi zawleczono 
g > rannego na Trocadero, gdzie go rozstrzelano, przy- 
czém do ostatniéj chwili miał zachować nieustraszoną 
odwagę. Według drugiéj znajduje się ranny w rękach 
władzy. Korespondent Daily News ubolewa nad tym 
„dzielnym człowiekiem, który stał się narzędziem zbro­
dniarzy.“

Jak daleee z obu stron walczono zacięcie, świadczą 
rynsztoki krwi na ulicach, kamienie i gruzy zlane świe­
żą posoką. W końcu mordowano się wzajemnie, a 
kobiety pijane szałem i absyntem, odznaczały się okru­
cieństwem. Reszta ludności pokryła się po sklepach, 
nie wychodząc z nich nawet po wkroczeniu wojska do 
odnośnych okręgów. To tćż dla żołnierzy musiano z 
Wersalu przywozić żywność i napoje, bo rzadko się zda­
rzało, by który z Paryżan poczęstował ioh czemkolwiek. 
Natomiast witano okrzykami p. Thiersa, gdy z Wersalu 
przez Sèvres jechał do kwatery marszałka Mac-Mahon 
na szczycie Trocadero.

z obu stron toczyła się 
z przerażającą szybkością 

nie

28 bm., porozlepiaua w Paryżu, brzmi: „Mieszkańcy 
Paryża! Armia Francyi nadeszła, ażeby was ratować; 
Paryż jest uwolniony. Żołnierze nasi zajęli o godzi­
nie 4 ostatnie przez powstańców zajęte pozycye. Dziś 
walka jest ukończona; porządek, praca, bezpieczeństwo 
znowu powrócą.“ Listy z Paryża z wczoraj wieczora po­
twierdzają, że w mieście panuje zup lny spokój. Lud 
ność bierze się znowu do pracy. Wczoraj zwiedzały nio- 
zliczone tłumy dymiące się jeszcze ruiny spalonych gma­
chów publi znycu. Żołnierze witani są wszędzie rado- 
suemi okrzykami. Rewizye domów i aresztowania nie 
ustają, nie napotykając nigdzie na opór

Londyn, 30 maja. Sprawozdanie dyplomatycznego 
wydziału parlamentu uważa natychmiastowe zniesienie 
poselstw przy małych dworach niemieckich w obec o >e- 
cnych stosunków w Europie środkowój za nie trafne, 
sądzi jednakże, że polecić będzie możn > ministerstwu 
spraw zagrań cznych zniesienie kilku z nich po ustaniu 
dotąd istniejących przyczyn.

Ateny. 29 maja. Izba przyjęła budżet wszystkich 
ministerstw zgodnie z projektem rządowym. Z powodu 
wyjazdu króla sejm zamknięty zostanie w przys łym ty 
godniu.

Madryt, 29 maja. Na dzisiejszóm posiedzeniu kor 
tezów oświadczył miuister stanu na zapytanie Castelara, 
że Hiszpania portów swoich przed nikim zamykać nie 
będzie, rząd jednakże sprawiedliwym się okaże dla żą­
dań Francyi i wykonywać będzie jak najsumienuićj 
istniejące konweneye kartelowe.

Bern, 29 maja. Rada związkowa postanowiła dziś 
pod ^Względem zbiegów francuskich, którzy w wypadkach 
ostatnich dni udział brali, odstąpić od ogólnych śroJ 
ków; natomiast zbada każdy z osobna wypadek, pro­
stym zbrodniarzom nie da przytułku a nawet ich wyda 
na żądanie.

Genewa, 30 maja. Na wczorajszóm zgromadzeniu 
ludowóm, które obradowało nad utrzymaniem szwajcar 
skiego prawa o dawaniu przytułku, uchwalono, wysłać 
adres do rady związkowój w którym wypowiedziane bę 
ilzie życzenie, ażeby członków komuny, którzy wyparci 
zostaną na ziemię szwajcarską, przyjęto. — Wieść nie 
sie, że Feliks Pyat przybył do C rouge.

Brukrela, 30 maja. Senat. Na interpelacyą oświad­
cza minister spraw zagranicznych, Anetban, że rząd za­
wezwał Wiktora Hugo, ponieważ uważa list jego za 
mogący wystawić na szwank bezpieczeństwo kraju, do 
opuszczenia Belgii. Ponieważ tenże zawezwania tego 
nie usłuchał, przeto przedłożył rząd królowi uchwałę do 
przyjęcia, która ma na celu zmusić Wiktora Hugo do 
opuszczenia kraju. Uchwałę tę król podpisał i zostanie 
teraz wykonają. (Ogólne potakiwanie).

Bem, 30 maja. Rada związkowa odbyła dziś tajne 
posiedzenie. Uchwał na nióm zapadłych nie ogłoszono. 
Jak zapewniają, uchwalono podobno, ażeby aresztowano 
Feliksa Pyata i Pascbala Grousseta, którzy się mają znaj 
dować w Genewie.

Wiedeń, 30 maja. Jak wiedeńskie dzienniki wie­
czorne donoszą, wręczyło dziś prezydium adres izby po- 
selskiój cesarzowi. Cesarz przyjął podług pomienionych 
gazet marszałków zimno i w odpowiedzi swćj pochwalał 
politykę ministerstwa przeciwną większości izby posel- 
skićj. Marszałek udał się następnie do prezesa minister­
stwu, hrabiego Hohenwarta, »żeby od niego odebrać w 
odpisie odpowiedź cesarza celem autentycznego udziele­
nia jśj na najbliźszóm posiedzeniu izbie poselskićj.

Wiedeń, 30 maja. Volksfreund ogłasza ency­
klikę Papieża z dnia 15 bm., wystósowaną do biskupów, 
w którój nazywa prawo o nadanych mu rękojmiach ze 
strony rządu włoskiego dziełem kłamstwa i obłudy, po­
dnosi naruszenie praw papieskich i wolności i przeciwko 
temu protestuje. Papież wzywa następnie biskupów, a 
żeby błagali Boga, Dby pokój Kościoła, pokój ludów 
i nawrócenie nieprzyjaciół osiągniętym być mogło.

Drezno, 30 maja. Podług Dresdner Journal 
nieustająca komisya sejmu prawników uchwaliła wczoraj 
w Lipsku, ażeby sejm jurystów zwołany został na dzień 
28 sierpnia do Stuttgardu.
«ssaawsiEP.

wykształcenia się, na ręce dr. Ziele wieża w Klerku zło 
żyli: pp. B. z Dz. tal. 2, A. Radoński z Krześlic tal 2, Kun- 
stanty Napierałowicz z Lech im 10 tal. Dilsze składki tak n>y 
jak i dr. Ziclewicz na te i sa n cel przyjmujemy.

— * Na biednego artystę 1 jego rodzinę otrzymaliśmy 
od p. Szczepanowami 1 tal.

— * Ealendirz. Jutro, w czwartek dnia 1 czerwca, Ni­
kodema męczeunnika; wjkalendarzn słowiańskim Świętopełka. 
Wschód słońca o g dżinie 8 minut 45, zachód o godzinie 
8 minut 10. Długość dnia 16 godzin 25 minut.

Pełnia księżyca dnia 3 czerwca o 7 g>d«iaie z rana.
Duia 1 cz rwca 1794 roku Poselstwa z gr niuzue uznają 

radę najwyższą. — Ucieczka Au tryakó# z Warszawy.

GOSPODARSTWO, HANDEL J PRZEMYSŁ
— * Wełna. Strzelin (Strehlen), 26 maja Na dzi­

siejszy targ zwieziono okoio 500 cent, wełny rustykaluśj i domi­
nia nćj. Ceny o 5 di 8 talarów były wy/sze cd zeszłorocauych 
odpo leduii do gatunku i pr nia. Zwiezioua ilość rozkupiouą 
została piawie supełuie aż do południa przez krajuwyih handla­
rzy. Fabrykantów nie było na targu.

Granowa, Baranowski z Ro-

PR2YBYLI DO POZNANIA
... SI maja.

BAZAR. Zychliński z Girazdowa, hr Kwilecki z Oporowa, hr. 
Mielzyóaki z Chobieuic, pani Rekowska z córką z Kosiut 
Małecki z Wrześni.

HO i FL PABYShl. Proboszcz Kamiński z Kiszkowa, proboszcz 
Michnikowski z bieganowa, Jaworski z Królestwa Polskieiro, 
Lichtwald z Beduar.

HOTEL DU NURD. Żuchowski z 
znowa, Obrąpalski z Rosyi.

8 IKR\A Hi i EL EUROPEJSKI. Chłapowski z Sośnicy, Wy­
socki z Rosyi.

Ht/IEL iiZY.dSKI. Sttlemann z Berlina, Kautze z Zgorzelic, 
B .nselow z Le zna.

M1LIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Flóckher i ( ppelu z Po- 
zuauia.

ibni L BERLIS'Mi-1. Kurnatowski, Raczyński, Burscher, Stuhr 
l Ltl.schke z Francyi, Sulerzyeki z familią z irzetre.-zna. 
Opitz z Luwercina.

OIHMIGa HuTEu FRANCUSKI. Maudfeld 
seuberg z Francyi.

z Lopienna, Ku-

Wiadomości tiiefdow«.
Giełd-1 iioznaiiMkn, 31 maja.

Giełda walorów bez obrotu.
Cena regulacyjna 48'/, talara.

Zyto: wypow. — węcpli; per mm 48'/, tal , na mai- 
czerwiec, 48, czerw.-lipiec 48, lipiec-siorpień 48’ „ sierp.-wrzesień 
49'/,, u,, jesień 49’/, tal.

Cena regulacyjnB 15 talarów.
O owita: iz btc-ią, wyp. 9000 kwart, na maj 15, 

czerwiec 14"/„, lipiec 15’/14, sierpień 15>'/„, wrzesień 15»/, 
październik —, w miejscu bez. beczki — talara płac

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.

Duia 31 maja.

< ’ r n «.
N aj wyż.

tal. apr. fn.

Średnia.
tal. »gr. fn.

Najniższa
tal. aerr. ten

Pszenicy pięanę), szefel po 84 fut. 3 6 — 8 4 _ 3- sredmój K 0 2 25 _ 2 22 6 2 20L » pośled. « 0 - 2 17 6 2 15 2 12 GŻyta ciężkiego 0 80 2 — 6 2 _ 1 29• średniego 0 0 0 1 28 6 1 28 3 1 27 6. pośledn. 0 « » _
Jęoimieiiia wielk. 0 74 _

» drobn. 0 _
Owta 0 50 0 __ _ _
Grochu do gotow. * 90 • — — _ _ _ _

* Da paszę *
Rzepin zimowego 74 0 —
Rzepiku zimowego t 0 • _ _ _ __
Rzepin latowego 0 0 0 _ _ _ __
Rzepiku latowego 0 0 • _ _ __
Tatarki . 0 70 0 _ _
Perek 0 100 • _ _ __
Wyki 0 90 0 __ _ _
Lubin, żółty 0 90 0 _ _ ■ ■

• niebieski 0 0 0 _ _
Koniczyny czerw, cent, po 100 iunt. _ _
Koniczyny biatéj • 0 - — — -1 — _

f-rlełda berllńoha, 30 maja.
Przy nowej ochocie do kupna był obrót tak papierów spe­

kulacyjnych jak akcyi kolejowycc i bankowych ożywiony
Walory pruskie:cDobr.^pożyczk. pstwa. (4’/,%) 99% pł.

wnież i w Hallach centralnych, na- 
St. Eustachę i w doluój części ulicy 

lilj walczono zacięcie. Prażeni z kartaczownic 
s,g rokoszanie za barykady ulic Rambuteau 

l-a poległ porucznik Gomard, siostrzeniec je-

Telegramy.
Wersal, 30 maja. Journal Officiel ogłasza de­

kret Thiersa z dnia 29 b. m., nakazujący rozbrojenie 
miasta Paryża i rozwiązanie gwardyi narodowój w de­
partamencie Sekwany. Proklamacya Mac Mahona z dnia

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 31 maja. Wczoraj wieczorem powróciły 

z Francyi 2 bataliony 6 pułku piechoty, sztab 19 brygady pie­
choty i baterya 5 pułku artyleryi. Część wojsk tych rozłożyła 
się po wsiach i dopiero pojutrze dnia 2 czerwca odbędzie się 
o godzinie 10'/, przed południem uroczyste wejśoie do Po­
znania oddziałów, które tworzyć mają załogę naszego miasta. 
Komitet, zimujący się przyjęciem wojska, odbył w sobotę posie­
dzenie, na które powołał pewną liczbę mężów zaufania z oby­
watelstwa, ażeby na niem uchwalić szczegóły przyjęcia. W dniu 
wejścia o godzinie 6 wieczorem podejmowane będą wojska jak 
następuje: pułk 6 na placu Wilhelmowskim, 46 pułk w Alei, 37 
i 50 na placu Sapieżyńskim, artylerya na placu Działowym. Ofi­
cerowie ugaszizani będą w dwóch wielkich namiotach. Żołnierze 
dostaną piwa, kiełbasy i bułek, tudzież cygar; na żołnierza li­
czono po 5 szklanek piwa bawarskiego. Ugoszczeniem zajmować 
się będzie przy każdej kompanii po dwóch obywateli, których 
po osobnńj odznace poznać będzie można. Prócz tego zamyśla
pewna liczba obywateli tutejszych ugaszczać żołnierzy u siebie._
Dziś po południu odbędzie się walne Zebranie obywateli wybra­
nych na gospodarzy uczty dla wojska na sali posiedzeń magi­
strackich a o godzinie 5 konfereneya wszystkich komisyi komi­
tetu uroczystości. W ogóle niemieccy nasi współobywatele czy­
nią wszelkie przygotowania na godne przyjęcie bojowników, któ­
rzy tak zaszczytny dia Niemiec pokój wywalczyli. Jak się samo 
przez się rozumie, koła polskie, nie mając powodów do 
radości, w całój tój sprawie zachowują się biernie.

* Jenerał feldmarszałek Stelnmetz, który przed kilku 
dnami przeniósł się na mieszkanie do Poczdamu, wy-tósował do 
tuti-jszych władz miejskich pismo pożegnalne mniej więcćj tej 
treści: Rozkazem Najj. Pana powołany na inne stanowisko woj­
skowe, musi ouuścić Poznań. Nie może sobie odmówić pożegna­
nia się przy tej sposobności z właozami miejskiemi, uznając nie­
zakłócone dobre stósunki pomiędzy wojskowemi a mie skiemi 
władzami. Cieszy się, iż może stwierdzić, że podczas tych sze­
ściu lat, podczas których korpusem poznańskim dowodził, żaden 
wybryk nie zakłócił dobrego poroz.umienia pomiędzy wojskiem 
a obywatelstwem. Życzy sobie, żeby tak i na przyszłość pozo­
stało i żeby błogosławieństwo Boże było nad miastem i jego mie­
szkańcami.

— * W mieście Poznaniu zachorowało w tygodniu od 21 
do 27 maja r. b. na ospę...............................47 oa6b

do tego remanent z dnia 20 maja . . 103 •

Poż. pstwa z r.' 1859 (5%) 101płac, Obi. pótw'a (4V,) 82% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) U9’/2 płac.

List. zast.: Zachod.-prusk. (3'/.%) 75’/, płac, dto 74%1 
82% pic., dto ł,(40/0) 89% płac. Pozn. nowe (4%) 871/4 płac 

rent. Pozn. (4%) 88% płac. Prusk. (4°|0) 89% płac, 
walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4%%) 56»/„ płac. 

Rent, papier. (4%%) 48% płac. Losy ,z r. 1854 (4%) 77'/, płac 
Losy kredyt, z r.;l858 92£ płc. Losy z r. 1860 (3°/ ) 84-P-3J 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 71 płacono. Rosyjska pożyczka
prem. z roku 1864 (5%) 126»|8-% płacono. Rosyjska-po) k. 
obhg. skarb. (4%) 71 płacono. Polsk. certif. Lit. A. po
300 złp. (5%) 93% płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
101 żądano. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 70V< 
płac. Listy likw. 58% płacono. Włoska poż. (5%) 55% płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7’/,0'o) 
l80, ,płAce, Turecka -pożycz. 44—3’/, płac. Amer. pożycz. 
(6»/o) 97»/, płac. Akcye kolei zelaz. Kol. mind. 137% płacono. 
GaL-Karóla Ludwika 106%-%-% płac.. Austryac. Francusk. 
231 — %-30%—1% płac. War8z.-wiedeń8k. 66 płac. Sana- itd. 
austr. kr-dyt. mob. 153%—4%— 4 płac. PozDańtkie prowinc. 
109’/, żąd. Szląsk. stów. bank. {4%> l?0% płac. Cer-.yt hip-

' .T-ż-ąd- Hansem- 94% płac. Hennel(47,%) — żąd. Meimng. (4’/,°/0) — płac.
,,,, Knrs Śot°wkl 1 Pap- pień. Frdr. pruskie 113% płac. ldr. 
,11% płac, suwereny 6. 24 płac, nap. 5. 11% płac., połimt er 
5- 161/, płc., dolL 1. 127, pł. Złota w sztabami funt, ceinv 464 
p ac Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne banka.'99% 
pracono Austr.-bankn. 81 płac Rosyjsk. bankn. 80», płac. 
— Dyskonto bankowe 4. 9

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 62—83 tal. wedle ja 
ko<ci żąda'o; pstra polska 76 tsl. z kolei płac.; per 1000 kilo 
na mąj 85-84%, maj-czerwiec 79’/,—'/,, czerwiec-lipiec 78»/4 
797„ lipiec-sierpień 78'/,—%, sierp.-wrzesień — tal. płacono.

List.

Z tych umarło 
wyzdrowi-łn

10
67

ogółem 15j

77
Pozostało więc dnia 27 maja w połuduie

w kuracyi................................................. 73 .
Oprócz tego znajduje się w lazarecie garnizonowym 17 

chorych na ospę.
.... ~ *, łowieniu ryb w Warcie wyciągnięto wczoraj
kilku Jesiotrów, z których jeden miał pięć stóp długości, 
rn Wcz-raj wyjechały kokją żelazną dwie kompanie
50 batalionu kompletowego ztąd do Rawnza, drugie dwie 
kompanie ud dzą się tamże jeszcze w tym tygodniu. Pomien ony 
b italion kompletowy p zo tmie w tóm mif-scie na załodze, pod­
czas kiedy pułk 50 stać będzie, jak już wiadomo, ,w Tor^awie 
1 Erfurcie.

— * Dowódzcy V korpusu armii, jenerałowi Kirchbach, 
nadało Jego miasta rodzinne, Neumarkt w Sz ąsku, obywatel­
stwo honorowe, za co jenerał wynurzył miastu swe podzięko-

* Artyści naszego teatru powrócili dziś z wycieczki 
swej do Gniezna i dadzą w nadchodzącą niedzielę pierwsze 
przedstawienie po swym powrocie „U wyłomu“ przez Leopolda 
hrabiego Starzeńskiego.

* Na pewnego młodzieńca, celem dania mn możności

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 50-51% tal wedle 
żąd.; polskie 50’/,—51, piękne polskie 51’<,—52, krajowe 52’/,— 
% tal. z kolei płac.; na wiosnę 51’/,—roaj-czerwie ■ 50%— 
51 /„ cze-wiec-l piec 51%-’,, iip-.ec-sierpień 52%-53, sierp.- 
wrzeu 53% tal płac Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 

wedIe Jakości żąd. Owies: per 1000 kilo w miej­
scu 43—56 tal. wedle jakoś i żądano, pośledni polski 43 pięk. 
polski 46-49, mar.hijski 49-50, pomorski 50-52% tal z kolei 
płacono; na wiosnę i maj czerw. 52’,-51 %, czerwiec-lipiec 497, 
—/, tal. płacono. Groch per 1000 kilo do gotowania 52—61 
tal., na paszę 41—51 tal. płarono. Rzep: per 1000 kilo — 
tal. Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: per 100 kilo w miej 
scu 26/3 tal. żąd; na maj i maj-czerwiec 26’Ą, czerwiec-lipiec 
—■ tai. płac. Olei lniany: per 100 kilo w miejscu 2l tal. 
Olej skalny: per 100 kilo w miejscu 14 tal., na maj 13’/,, 
maj-czerwiec — tal. Okowita: per 100 litrów po 100»„ = 
10,000% w miejscu bez beczki 17 tal. 8 sgr. plac, ua maj maj- 
czrw. i czerwiec-lipiec 16 tal. 25 24 sgr., liuiec-sierpień 17 tal 
6-5 sgr., sierpień-wrzesień 17 tal. 16—15 sgr płacono.

G!iel«>u wruelHw.na 30 maja.
Zyto: per 2000 funt, ni-ćj; na maj i maj czerwiec. 

48% tal. żądano; czerwiec-lipiec 48% tal ; lipiec sierpień 49’/, 
—% tal. płacono; sierpień-wrzesień 50’/, t iar* płacono i ądano; 
Pszenica: ua maj 74 talary żądano. Jęczmień: na maj 45 
tHlarów żądano. Owies: na maj 507, talara żądano. Rzep: 
na maj talarów. Olśj rzepiowy: stale;w mieiscu 13% ta­
larów żądano; na maj i maj-czerwiec 13 tal,rów płacono; 
wrzesień-pużdziernik 12% talara żąd no. Okowita słabo się 
trzyma; per 100 litrów po 100% w miejscu 16 talarów żądano, 

5 ,o .tal. pła> ono; na maj^i maj-czerwiec 16 talarów żądano, 
czerwiec-lipiec 16 talarów płacono i żądano lipiec-sierpień 16 tal. 
13 srgr płacono; sier,ień-wrze3ień 16», tal. żądano.

W srebru, za 
szefel pruski

jakości

i ta u

sl
PUl-«

Na targu

Pszenica białą 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

piękn. śr. pośled,
92—94190 
92-93 9C 
62—63 61 
51—55 47
36-37 35 33-34 
,68-74 65158 - 62

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celnych = 100 

kilogramów.

79- 86
80- 85 
58-60 
42-44

tali aglfn. tali »?• tn tal, ag
7 13 6 7 4 — 6 8
7 11 - 7 4 G 10
5 - 4 25 — 418
-i 29 4 7 — 3 23
4 28 - 4 20 _ 4 12
6 14 — 4 24 - 4¡ 8
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Dziś o g. dżinie 6 rano zakończył 
swój żywot doczesny najukochańszy 
nasz ojciec, nauczyciel TT. JSo- 
sielski, w 60 roku życia, opa­
trzeń* Sakramentami śś. Ekspor 
tacya do Żerkowa odbędzie się w 
czwartek na wieczór a pogrzeb w 
piątek rano 2 czerwca. [3022 ] 
' Bieździadów, 30 maja 1871.

W smutku pogrążone daslecl.

ho Wej dla powiatu Inowrocław-1 Z rana
skiego odbędzie się w IłtOWfO* odbędzie powrót swój do naszego miasta ]w wińskem gospodarstwie, co świadectwa-
Cławail w poniedziałek dnia 5 Wojska sformują się za bramą Bediń-ką na drodze ku dworcowi ko :n" może udowodnić. Bliższa wiadomość pod 

} godzinie 11 przedżelaznćj, na szosie Włocławskiej, na drodze ku bramie Królewskiej j ku:adrese™ A
„111 ■aru.wfcGnH Wild ie, a wkroczą w czasie wyżćj oznaczonym bramą Berlńską, przez ul.j

na które wszystkich Uprzejmie fal ,Be,lińs^'. >’lac Wilhelmowski, koło budynku głównćj komen-j Bi'ZYtWV i rzemieni©
na które wszjstkicli uprzejmie za dantury ku pla owi Działowemu. do p.t„e'la brz/tew w Ł#j,ep3Xvm g tuoku
prasza (294 (), | Na placu i licy św. Marcińskićj w bramie Berlińskićj nastąpi przyipoieca [303!.]

£f dkt ¡bramie tryumfalnej uroczyste powitanie przez władze miejskie.JaiaOHHMflS a I r»K„b- przyjęcia tego nastąpi od godz. 6 z południa ugoszczenie woj-

w Gnieźnie 
( 299a)

Poaie restante.

Obwieszczenie.
Przy losowaniu dnia 5 stycznia 

r. b. pięcioprocentowych obligów 
miasta, wydanych na urządzenie 
wodociągów miejskich, wyszły na­
stępne numera:
Lit. A. No. 253 347 390 432 

494 1234 1299 1320 
1371 1409 po 40 tal

B. No. 151 182 426 444 
po 100 tal.

Posiedzicielom oznaczonych po- 
wyżćj obligów miejskich wypowia­
damy takowe z nadmienieniem, że 
walutę po pierwszym lipcu rb. w 
kasie naszój kamelaryjnój odebrać 
mogą. (545.)

Z dawniój w lipcu r. p. wylo­
sowanych obligów nie zaprezeuto 
wano dotąd numerów Lit. B. No. 
125 i 218 po 100 tal.; przypo­
minamy więc właścicielom tychże 
powtórnie, aby walutę za 
obligi te poodbierali, ponieważ 
znajduje się ona w depozycie, nie 
przynosząc prowizji.

Poznań, 9 stycznia 1871.

Magistrat.

Walne Zebranie To­
warzystwa rólniczeg-o
Inowrocławskiego odbędzie się w 
Inow rocławiu w poniedzia­
łek dnia 5 czerwca rb. o go­
dzinie 2 po południu w lokalu p. 
Wituskiego, na które wszystkich 
uprzejmie zaprasza (2946),

Dyrekcya.

Obok
ska na koszt miasta na placu Wilhelmowskim, ulicy Wilhelmowskiój, na 
placu Sapieżyńskim i Dzia'owym, późuićj oświetlenie publicznych budyn­
ków miejskich, oraz al i przy placu Wilhelmowskim i ulicy Wilhelmow­
skiój, a w końcu zapalą się sztuczne ognie na placu Działowym.

Przy wzniosłóm i ogćlnćm znaczeniu jakie ma powrót poznańskiego 
korpusu armii, naszój dywizyi poznańskiój dla naszego Księstwa i miasta 
naszego, spodziewać się należy, że obywatele nasi przystrojeniem domów 
mianowicie w ulicach pochodu i oświetleniem domów powadze uroczysto­
ści odpowiednie nadadzą piętno. (.3034)

Poznań, 31 maja 1871.

Magistrat.

[303!.]
C. Preis»,

Wrocławska ul. 2.

;ya trawy.

Pisarz gospodarczy
giczny, i ilny i akuratny, umiej»1 
sać dobrze po polsku i nieź® 
potrz bny od św. Jana do Dom? 
Ni ni no pod Ryczywołem, 
słaniu w kopii dowodów kwaljgP 
frauko, otrztuia po-wiad mienie J 
stawienia się osobistego.

Oj(i 

piw»)
* Imiejsca od 1 lipca lub ś Jana 

świadectwa zaopatrzone. Adres 
Poste restmte Wągrowiec.

Służący żonaty, w średnim 7^?- 
łiremi zaświadczeniami, wolny od 
ści, życzy sobie miej-ca od św. J,n, 
z tony, która jako gospodyni ' 
dokładnie na wzorowem gospodarstw!,’ 
wiedzieć się można na Zagórzu Ko - 
Era nck e.

Księgarnia Tytusa Iłaszkie- 
wic%a w Poznaniu poleca: 
Miesiąc casęrwiec, czci naj­

słodszego serca Paua Jezusa po­
święcony przez księdza Ulaneckiego. 
17’/, sgr.

Najświętsza Piwua w Lour­
des od roku 1858 łaskami słyną'a. 
Z francuzkiego przełożył X. Ula- 
necki. 17 '|2 sgr. — Do tego wi­
zerunki gioty, zjawienia, świą 
ty ni. 8 sgr. (3010)

Chorych przyjmuję od 8—9 i 
od 3—5 godziny. (3033.)

Di Batkowski,
plac Wilhólmowski 16.

±,

Sprzedaż konieczna.
Dobra Chwalszyce w powiecie średzkim 

Wielkiego księstwa Poznańskiego położone, 
w księdze hipotecznej sądu tutejszego zapi­
sane, do Kaasimiersaa hiersklego 
dziedzica należące których tytui własności 
na imię jego jest zapisauy i które z objętn- 
ścią mórg 152l,1s oplucie podatku grunto­
wego »legają, podług ustalonego cz\s ego 
przychodu na podatek z gruntu ua »755 tal. 
5 sgr. 5 fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 151 tal. podań", sprze­
dane być niaią drogą stab/aaastaieyi!tn- 
niecsnej
dnia tt września rb. przed 

południem o godz. fi O
w lokalu urzędowym podpisanego królew­
skiego sądu. (3015)

Środa, dnia 4 maja 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Zapozew edyktalny.
Listy zastawne Ser. II No. 4375 

i 7779 nowego Towarzystwa Ziem- 
stwa kredytowego dla prowincyi Po­
znańskiej które jakoby przez pożar 
w dniu 21 maja 1867 w Małym Łoń- 
sku pod Koronowem zniszczone zamel­
dowano, zostaną całkićm umorzone, 
jeżeli nikt się z prawnemi pretensy- 
ami do tychże listów zastawnycn aż 
najpóźniój do dnia 2 stycznia 1872 
nie zgłosi. Wzywają się zatćm ni- 
niejszćm wszyscy możliwi posiadacze 
tychże listów zastawnych do zgłoszę; 
nia się do niżćj podpisanój Dyrekcyi 
aż najpóźniój do wzwyż oznaczonego 
terminu z swemi mniemanemi preten- 
syami, gdyż inaczćj całkowite umo­
rzenie tychże listów zastawnych na­
stąpi. (.1728)

Poznań, 14 marca 1871 r.
Król. Dyrekcya nowego 

Tow. Ziemstwa Kredyt, dla 
prowincyi poznańskiej.

Losy do loteryi
króla Wilheliria,

główna wygrana 15,000 tal., ciągnienie 
7 czerwca rb. po 2 tal., połówki po 1 tal. 
je.-zcze do nabycia u’ (3027)J. D. Katz 1 Syn,

Wilhelmowska ulica 8.

Piękne nowe śledzie
maij es poleca|hortem i pnjedyńczo

RS Goldschmidt,
Szewska ulica 1.

Dla piekarzy
polecam wyborne fliSy SZ8H1O” 
towe na tło ieijów (3029)

A. Krzyżanowski.

Broń myśliwską,
fabrykat Jóas. Offermastn, 

puszkarza w Kolonii uad Renem 
Wyłączny medal w‘ Bydgoszczy 1868 i 

w Królewcu 1869.
Pojedyńcza fuzya od 22, tal. począwszy. 
Dubeltówka • 52/3 «

. dumasc. i pat. « 10'/, •
Lefaucheos • 22 • ■
Rewolwery, s tunery, sprzęty myśliwskie ka 
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborne, 
przy dwutygodniowej próbie i każdej gw 
rancyi i‘/8l7.Józef* OflTernianiia filia, 

Królewiec w Pr. i

Obwieszczenie.
Dnia 2 czerwca b. r. odbywa się uroczysty wjazd 

wojny powracających a tu w mieście załogujących wojsk.
Porządek uroczystości czyni w wymienionym dniu następujące posta­

nowienia w interesie komunikacyi potrzebnemi :
1. W czasie od godziny 9 przed południem do godziny 2 po polu 

dniu brama Berliński/, ulica św. Marcińska, cd tójże bramy do 
ulicy Mlyńskió', ulica Młyńska aż do ulicy Berlińskićj, nareszcie 
ulica Berlińska, plac Wilhelmowski i ulica -Wilhelmowska dla wo­
zów i jeźdźców zamknięte będą.

2. Qd godziny 5 na wieczór począwszy ulica Berińska, plac Wil­
helmowski, cala ulica Wilhelmowska, ulica Nowa i ulica Podgórna 
w podobny sposób zamknięte będą

3. Uprasza się publiczność, chodząc w wymienionych ad 1 i 2 cza­
sach po wspomnianych ulicach i placach zawsze obierać prawą 
stronę.

Co do zamknięcia komunikacyi ad 1 nadmieniam jeszcze, że w owym 
czasie drogę do dworca kolei żelaznój obierać należy przez ulicę Prydery 
kowską a ztąd przez bramę królewską. Komunikacya przez ulicę Fryde- 
rykowską naturalnie za staraniem policyi i tam otwartą będzie, gdzie ta 
kowa krzyżuje ulicę Wilhelmowską.

Poznań, dnia 31 maja 1881. [3032)
Królewska Dyrekcya policyi.

Wyftowiedienie 
oMijeów powiatowych po 

Wintu liniowi»]- ie;KO.
Stósównie do udzielonego przez Najwyż­

szy rozkaz gabinetowy z d. 17 września 1866 
przywileju względem wygotowania na posia­
da- zy brzmiących 5procent»wych obligów po­
wiatowych dla powiatu bukowskiego w ilo­
ści 300,000 tal. nastąpiło dzisiai przepisowo 
wyło sowa ne w dniu 1 lipca 1871 wykupić 
się mającycn obligów powiatowych, przy 
którem wyszły następujące numera:

1 przyjmowanie

Dnia 15 czerwca, rł>. 
o godzinie 10 rano odbędzie się 
licytacya na tegoroczną trawę
na kilku set morgach łąk Obrzań- i Ii O III. drab pod 
skich dominialnych Czerwonowiej- . kowem przyjmie kucliar^ 
skich. (3U13) J
Zarząd dominialny Czer- 

womwieś.
Oświadczam niniejszym Szanownćj 

publiczności, iż mam wielki zapas 
jesiotrów, które w piątek, dnia 
2 b. m. sztukami po 4 sgr. funt na 
rynku rybackim wyprzedawać będę.
Kupującemu całego jesiotra spuszcza 
się po 3 sgr. funt.

Józef Falczewski,
Wilda pj. Doznaniem.

raz lub od św. Jana.

500 do 1000 morgój
Poszukuje się kopna lub dzierżu», 

lipca r. b. dobrćj ziemi w W. I(3 
skióm Ktoby misł zamiar sprzedaj

(3028)

do
Świece
iaiuinimicyi 

5 SgT.paczkę o 6 i Sjsztuliach po 
polecają (.OlOj

Bracia Weïtz,
Zainiow.i cl. 4.

Walne Zebranie To­
warzystwa l’om. Wau-

Aufkündigung 
von Vireis - Obligationen

des Stoker Etäreises.
Bei der, in Gemässbeit des durch die 

Allerhöchste Cabinets-Ordre vom 17 Sep- 
temhe>- 18fi6 ertheilten Privilegii wegen Aus 
fvrtigung auf den Iahabr lautender 6°„ 
Preis-Obligationen des Buker Kreises im 
Betrage von 300000 Thl. heut vorschrifts- 
mässia erfolgten Ausloosung der zum lteu 
Juli 1871 einzulösenden Kreis-Obligationen 
sind nachstehende Nummern gezogen wor­
den :

No. 131, 139, 167.
No. 157, 265, 385, 548, 565, 571, 589,

iflastrzykiwame Galeno
leczy bez bólu w trzech dniach ka­
żdy npływ prostaty tak p.obsujący 
jak lozwinięty i zttoełalo zastarzały. 

Jedyny skład na Beriln:
Franciszek Schwarzłose,

Leipzigefstriisie 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal. [3021.j

wj dzierżawienia majątku niech 
pi.d »dresem JE. JB. żVo fragćol 
rest Teseinieta pod Kępnem, jji

Folwarfc,
200 morgów dobrćj ziemi obejm, 
z obszernym pokładem torfu, dobi 
budynkami gospodarczemi, ¡:o, 
mieszkalnym murowanym, tuż. 
szosie średzko-śremskić), myj 
Środy położony, z jak najlepszym 
siewem zimowym i jarzynnjm, 
natychmiast z wolnćj ręki do jd 
dania, z inwentarzem lub bez io, 
tarza, za zalic-etiiem na cenę] 
tal. 5000. O bliższy, h warunj 
dow edzieć się można u wla 
tć]że nieruchomości Mikołi 
■¿«»znltgkiego w Pętkowic 
Środą. •'»' 1 (3i

Na skład wełn
wynająó można na czas jarmarku 
ką salę w lokalu Towarzystwa 
myślowego w Poznaniu przy ul. 
cławskićj No. 30. (27

Ovve'U<*ya.

Prywatny dom położniczy,
doświadczony przytułek dla połogów se- 
kretuych. AUrcs : Dr. A. 39. 49 poste rest. 
Berlin. (49)

BAI. 18. » SOO toi.
BAI. C à IO« tal

650, 823, 1000.
Suit ». à SO tai No. 201, 242, 326, 390, 496.
B,ii. K. à SS tal. No. 96, 277, 311, 326, 410, 723, 737, 784, 

861, 997.
Wypowiadając powyź wymienione obligi 

pow;stown, wzywamy posiadaczy, abv go­
tówkę wartości nomirainój owych obligów 
za zwróceniem tychże w Stani ) kursowym 
wraz z Bależącemi do tego, jeszcze n o p‘a- 
tnemi kuponami w terminie duia 1 llpew 
S»r. od tuteiszój klasy poziatowo komu­
nalnej odebrali.

Tomyśl Nowy, duia 16 maca 1871. 
Komisja finansowa stanów powiatu

bukowskiego 
z pole enia

Indem wir diese Kreis-Obligationen hier 
mit. kündigen, fordern wir die Inhaber aul, 
die Baarzahlung des Nennwerthes der obi 
gen Kreisobligttionen gegen Zuiücklieferung 
derselben in koursfähigem Zustande und dei 
dazu gehörigen noch nicht fälligen Coupon 
in termino deu l Juli ¡871 auf der Kreis 
com.-Kasse hierselbst in Em fang zu nehmen.

Neutom\$l, den 16 Maerz 1871.
Dis ständische Finanz Comsissioa des 

Buker Kreises.
I' Auftrage [!'2fi|.

E •8‘5herr von Kiclitlioifen.

Od dawnego czasu nawiedzana mrj
tt tenltoiewiejssetni
kurczami żolądkowemi
które pr^ed lekarską naw t pomocą 
ustąpić nie cbciały, jest-m teraz po 
króckióm używaniu e/istenktta im- 
bitieu Aug. Urbaattat tu w miej­
scu, Neue Saodstr. 3 znowu zupełnie 
uleczona, co niniejszym chętnie publi­
cznie poświadczam (.2845)
uwdow. ogrodowa kwiatów ¡flelsee. 
Wrocław, Michaelisst . 14 
Do dostania w butelkach po 20 i 10 
sgr. u
pana JEzf. Feefieetaa w Poznaniu 
róg Ber ińskiój i Młyńskiej ul No 18.

An Eugliab lady seeks an engagement 
in a Polish family as teacher of her laa- 
guage to two] children a groan us Young 
lades Adress Miss Hi. J5. poste restante 
Neustadt b. Pinne. High references 
________________(301)___________
IVnuc/syeieilsa, Angielka, opatrzo 

na świadectwami, poszukuje umieszczenia 
w polskiej rodzinie di dwojga dzieci lob 
tńl do starszy h dorosłych panienek. Udzitla 
wyłącznie język angielski. Adres: Miss K. H poste restante Lwówek przez Pniewy. 

(3011)
Elewa — (abituryenta — przy- 

najmnićj prymanera) — lub |»«mo- 
ctiiitt* z pięktiie wypisaną ręką i 
biegłego w rysunkach poszukuje

Gro dz i sk. Józef Irenz, 
(2025) inżtn. cyw. i jeometra rząd.

(Wauczycftel domowy może
natychmiastowe mieć pomieszczenie. 
Adres: Teofil Loga w Chełmcach, 
poste restante. Listy przyjmują się 
tylko frankowane. ___ (3014)

Obywatelom naszego miasta

Handel materiałów piśmiennych i rysun­
kowych

M. Łakińskićj,
w I?oacuausu, liott-l PUrHncMizLi,

poleca i przypomina Szanownym odbiorcom swój znaczny zapas Re­
jestrów gospodarskich i Książek kasowych wszelkiego rodzaju. — 
Kapelusze wodotrwałe. — Albumy wystawy Kościańskićj są zniżone 
o połowę ceny.! (2966)

donosimy uprzejmie, że garnizon nasz, który się okrył chwałą (sztab jene- 
J ’ I i II batalion 6 pułku, Ij i III iatalion

4 baterye artyleryi) J
b. od godainy 'Ali

ralny, dywizyjny i brygadowy 
37 pułku, I, II i III batalion 46 pułku
w piątek, flaia 2 czerwca r

pod firmą

(2339.)

. Kurnatowski,
Berlin, w kw'etniu 1871 r.

Biwm iVBnuet'stettsse IVn. 33.

Otworzyłem w tutnjszém mieście dom
Remisowo handlowy zboża i produktów

Sezon latowy od dnia 1 maja. (3018) 
Rozsyłka wód swieżegó zawsze nalewu.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Pr y zbliżającej -ię porze roku, w której

m- sęaBnicff gatsiiatalaaresy zwykle 
zmieniani bywają, zawiadamiamy panów po- 
sied/icieli i dzierżawców dóbr, iż w biórze 
naszem .Podwórze Rarlebena No. 1), jeszcze 
rzejrzeuia spis urzędników, którzy są człon 

sami Towar y.,t*a a postukują służby. Za- 
św adcz- nia ich ze służb p iprzeduich przej­
rzeć tamże można, lub też na żądanie prze­
słań“ być mogą w odpi-ie panom chlebo- 
lawcom do przejrzenia. Cel zaś Towarzy­
stwa naszego tylko przez to osiągni tym bjć 
może, jeżeli o, trzebujący urz dników gospo­
darczych. takowych przed innymi, z człon­
ków Towarzystwa naszego wybierać sobie
nędą.

Poznań, dnia 2 maja 1871. (2453]
Zarząd główny Towarzystwa ku 

wspieraniu urzędników gospod.
Z polecenia

JE fi ieraski.
Dominium Otocznia pod 

Wrześnią potrzebuje od 1 lipca 
b. r. dobrego kucharza, wol­
nego od wojska, bezżennego. Oso­
biste przedstawienie się z świade­
ctwami tylko będzie uwzględnione.

[3026] ____ ____
Ebmitnm żonaty bez f.milii, pewny w 

swym zawodzie, wolny od wojskowrści, po 
szukuje od 1 lipca b. r. pomady. Łaskawe 
oferty przyjmuje p, d Lit. A.. Bi. B. 25 
puste rest. dniesnat. i 3020. |

w środę. 3i m. b. «]
dawać będzie Zarząd w M 
celinio pod I*',znaniem ] 
publiczną licytacyą żywy i 
twy inwenti rz, a mianowicie, 
nie, woły roboeze, krowy, ti 
chlewną rasy czysto angiel 
drobiazg, meble i wszelkiegt 
dzaju sprzęty gospodarskie, (i

Targ.kon
w Bydgoszcz]

Wyznaczony na dzień 20 i 21 mb. t
konie w Bydgoszczy przełożony
stał za zezwoleniem tutejszéj króle 
rejencyi na dzień

9 i 10 czerwca i
i odbędzie się na placu Weltzien. 
wicnia na pokryte i zamykane stajnie 
tal. od ‘ onia i ua pokryte i zamykali 
nowiska po 1 tal. od konia na poło: 
bezpośrednio przy targowisku przy 8« 
ulicy placu i na czas trwania targu p 
lać należy do dnia 5 czerwca rb do 
sinego burmistrza. Odmśoe st’.now 
stajnie przekazane już będą ua ii 
duia 8go czerwca, reszta zaś dnia I 
otwarciu targu przez zuajduiącego i 
placu dozorcę targowego za złożeniem 
ty 1 tul. resp. 2 tal. od konia.

Za przywiązanie jednego konia u 1» 
kupić należy bilety no 5 sgr. ua dzień 
w biurze targowém i d zórcy targowem 
zzć m żądanie każdego czas i. Ró»11 
ne jeżdż.auie wozami i końmi nie je 
zwolune. Do jazdy wozowój nrzezw 
czas od godziny 10 /, do 12 przeil P 
i od 3’/,—5 po południu, do jazdy I 
r szta czasu.

Na początku i na zakończei ie c«s> 
da iv będzie znak dzwonkiem.

Bydgoszcz, d. 13 kwietniu

Komitet.
Z polec' nia

15 o i e.

WYLOSOWAĆ.B
sztuki Hiemleckich artystów

na rzecz

powszechnego niemieckiego zakładu inwalidów-
Prospekt. | ■ / \ ' r

Dnia 1 linca 1871 odbędzie sie za najwyższćm pozwoleniem w Monachium wylosowanie dziel sztuki niemieckich artystów na rzecz powszechnego niemieckiego zakłada inwalidów pod kierunkiem wydziału stawarzyszeuia artystów 
DntalbpcalSUodbędztesę CCOO lOSU j®St 1 tOlaF (CZyll flOI*. 1, 45 fel*.)

dziel

„i.Ät ä5xä
rysunków, dzieł plastycznych itp. itp.

w Monachium.
Rezultat losowania ogłoszony zostanie przez anonsy i listy ciągnienia.

honorowy dlsu powszechnego niemieckiego zakładu inwalidów, na który około 800 artystów z 15 aiemieclrfd 
ą już wartość przeszło 100,OOC 71 1 1--------- ---------- - „v„.,el.

Wylosowanie odbędzie <lnifi 1 lipca 1S71.
Wygrane przesłane zostaną na rachunek i ryzyko zamiejscowym wygrywającym. Zapytania bezpośrednie załatwit jak najchętniej z naszego polecenia handlarz hurtowy p.

Monachium, w lutym 1871. _Za monacliijsfeic stowarzyszenie artystów.
ZARZĄD.

Siourad KKnoSl9 kr. profesor. Sekretarz: Fr. Warner.

Na W Ks. Poznańskie w Królestwie Pruskiem przyjęli następujący panowie składy główne, do których przesyłać należy zapytania i polecenia. 
Monachium, w maju 1871.

Pan »ustaw Voeltzcke w Bydgoszczy,
„ W. ŁeutUe w Międzyrzeczu.

dczoionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Skład centralny
Alb. Breed, haudlarzghurtowy.
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